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Nowy zamach
na wykształcenie Polaków.

i.

W dziedzinie szkolnej cierpimy na u-

derzający swą. ostrością obłęd reforma
torskl. Co minister to nowa reforma
szkolna i jedna goni drugą po linji ode­
rwanej zup.inie od istotnych potrzeb i

zadań społeczeństwa polskiego.
Nie tak, jak to było dawniej, lat temu

160 ze słynną Komisją Edukacyjną
oną pierwszą centralną władzą szkolną
w Polsce, która, co uradziła i zadecy­
dowała, to i w czyn, w życie, w swoją
politykę oświatową wprowadzała. Nie,
nie tak, jak dawniej bywało, ale po dzi­
siejszemu, dla zablagowania sobie i in-

nym, płodzimy szkolne projekty refor­
matorskie w obfitości, od której omal
że nie pękają głowy naszym oświato­
wym matadorom.

Każdy nowy minister rozpoczyna

swoją działalność nowym projektem
oświaty szkolnej. A żaden z nich swo­
jego projektu konsekwentnie nie prze
prowadza — w życie szkoły polskiej nie
wciela!

Tak dotychczas od wskrzeszenia Pol­
ski było i tak już widocznie na długo
pozostanie. Aż nareszcie zjawi sję u

bram naszych przybytków oświaty
szkolnej widmo umysłowego wstecznic-
twa i nędzy naukowej, które może (do­
piero nas nauczy rzetelnej pracy nad
budowaniem Polski od racjonalnie zor­
ganizowanych szkół dla dziatwy poi
sklej z uwzględnieniem właściwości
charakteru i potrzeb oraz zadań naro­
du polskiego.

Szkoła musi się stać w najszerszem
tego słowa znaczeniu nauką życia. Ro­
zumie to polska opinja publiczna, która
w latach ostatnich zainteresowała się
naprawdę głęboko koniecznością refor­
my naszego szkolnictwa.

’ły!ko - na miły Bóg! — nie takiej
reformy, która, zamiast postępu, grozi
cofnięciem umysiowości Polaków w po­
równaniu z innemi narodami Europy.

Gmach oświaty polskiej budować na­
leży na fundamentach zdrowych i ce­
lowych reform, a nie na lotnym piasku
przemijających porywów każdorazowe­
go ministra oświaty!

A przedewszystkiem nie należy brać

się do budowy tego gmachu z krzywdą
nauczycielstwa polskiego, w które —

dla usprawiedliwienia błędnej polityki
personalnej władz oświatowych —

wmawia się najniesłusznie] niechęć do

łączenia w jedną całość zadań szkoły
postulatu wiedzy i wychowania, jak to

się obecnie czyni na łamach wielu

pism sanacyjnych.
Nauczycielstwo rozumie bowiem do­

brze, że za mało jest być tylko czlo-
wiekiem wykształconym, ale trzeba być
jeszcze porządnym i dobrym obywate­
lem swego kraju,

Rozumie to dobrze nauczycielstwo
polskie, które też w tym duchu kształci
i wychowuje młodzież polską.

Wykształcenie i wychowanie młodzie­
ży nie może być jednak ciągłą próbą,
ciągłym eksperymentem, wiekuistą
zmianą podstaw i programów oświato­
wych. Szkoła bowiem to nie żaden

młyn djabelski, to nie żadne ,,wesołe
miasteczko" życia, ale świadome, celo­
we kształtowanie i podnoszenie umysło-
wości ob: cnych i idących pokoleń.

Dla osiągnięcia tego celu trzeba jed­
nak na samym wstępie do naszej poli­
tyki oświatowej ustalić cel kształcenia
w polskiej szkole wszelkiego typu i ro­
dzaju. Trzeba w materjale uczniowskim,

Litwini nie pojechali do Genewy.
Minister Zaunius zachorował... Wielka demonstracja litewskich strzelców

w Kłajpedzie ostudzi zapały Niemców.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 10. 2. Z Genewy donoszą, iż

sekretarjat Ligi Narodów otrzymał od

litewskiego ministra spraw zagranicz­
nych Ząuniusa notę, iż jest on chory i nie
może przyjechać do Genewy, (Delega­
cja niemiecka uważa, iż choroba Zau-
niusa jest tylko zwyczajnym wybiegiem,
mającym na celu sabotowanie załatwie­
nia sprawy kłajpedzkiej, dlatego wysto­
sował do sekretarjatu Ligi Narodów
drugą notę, podpisaną przez sekretarza
stanu von Biilowa.

Nota, domaga się natychmiastowego
zwołania posiedzenia Rady Ligi bez

względu na obecność litewskiego pełno­
mocnika. Nota podkreśla niezwykłą pil­
ność rozprawy nad Kłajpedą i uważa, że
dalsze odroczenie jej jest niemożliwe.

W międzyczasie w Kłajpedzie nastę­
puje przekształcenie dyrektorjatu oraz

oczekiwane jest rozwiązanie sejmu kłaj-
pedzkiego na dzień 11 lutego, w którym
to dniu ma się odbyć w Kłajpedzie
wielka demonstracja litewskich szauli-
sów (strzelców). W tym celu zarząd ko­
lei dostarczył specjalnych pociągów,
któremi mają być przewiezieni szaulisi
z Kowna do Kłajpedy.

Odpowiedź litewska

na pierwsza notę niemiecka.

Berlin, 9. 2 . (PAT) Poseł litewski w

Berlinie wręczył rządowi Rzeszy odpo­
wiedź na niemiecką notę protestacyjną
w sprawie zajś.ć w Kłajpedzie. Rząd li-

tewski podtrzymuje sw-e stanow-isko w

sprawie podróży Boettchera do Berli­
na, uważając ją za niezgodną z istnieją-
cemi umow-ami. Litwini są przekonani
o tem, że skarga Niemiec do Ligi Na­
rodów może dać pow-ód jedynie do wy­
jaśnienia niektórych paragrafów umo­
wy kłajpedzkiej. Działalność Ligi Naro­
dów powinna się ograniczyć do stwier­
dzenia, która z tych wykładni - litew’­
ska czy niemiecka jest słuszna.

Litewski minister spraw zagranicznych
Zaunius

poprzednio Saunus, był uczniem gimna­
zjum w Tylży, gdzie w 1911 roku zdał

maturę, poczem był słuchaczem prawa
na uniwersytecie w Królewcu. Studja
gimnazjalne umożliwiły mu otrzymy­
wanie przez 6 lat t. zw. stypendjum li­
tewskiego z funduszu króla pruskiego
Fryderyka Wilhelma IV w wysokości
300 marek rocznie, zaś podczas studjówr
uniw-ersyteckich z tegoż samego fundu­
szu stypendjum w- w-ysokości 600 ma,­
rek rocznie.

W Kłajpedzie powstał nowy rząd.
Niemcy odgrażają sią Litwinom i żądają plebiscytu.
Donoszą z Kłajpedy, że prezydent dy­

rektorjatu Bóttcher mimo pogróżek od­
mów-ił stanowczo podpisania dokumen­
tu, stwierdzającego złożenie przez nie­
go urzędu.

Gubernator Merkys na własną rękę
utworzył nowy dyrektorjat, powołując
do niego Tołisziusa jako prezydenta o-

raz Kałejtisa i Gehra w- charakterze
członków.

W kołach niemieckich krok guber­
natora Kłajpedy określają jako nowe

naruszenie statutu kłajpedzkiego.
Berlin, 10. 2. (PAT) Według doniesień

prasy niemieckiej, w kołach mniejszo­
ści niemieckiej w Kłajpedzie zarysowu­
je się coraz wyraźniej dążenie do wysu­
nięcia żądania plebiscytu, mającego za­
decydować o przyszłości okręgu kłaj­
pedzkiego. Niemcy powołują się na nie-

spełnianie przez rząd litewski warun­
ków, od których uzależniona została
suwerenność (w-ładza) Litwy nad ob­
szarem kłajpedzkim.

Z różnych stron Niemiec nadchodzą
pod adresem rządu Rzeszy oraz delega­
cji niemieckiej w Genewie protesty na­
rodowych organizacyj niemieckich prze­
ciwko zamachowi litewskiemu w Kłaj­
pedzie. Między innymi związek niemiec-

ko-narodowy Śląska domaga się odwo­
łania posła niemieckiego z Kowna oraz

wręczenia paszportu posłowi litewskie­
mu w Berlinie. Organizacje niemiecko-

narodowych żądają zamknięcia granicy
niemieckiej dla przywozu z Litwy,

Kłajpeda, 9. 2. (Wiadomość własna
,,Dziennika Bydgoskiego") Litwini są

dobrej myśli i lekceważą so’bie pogróż­
ki hakatystycznych organizacyj wscho-

dnio-pruskich. Tutejsi Niemcy siedzą

cicho, jak mysz pod miotłą. Były członek

dyrektorjatu Guba opuścił pospiesznie
Kłajpedę, uciekając do Królew?ca. Prasa

litew-ska w-yjaśnia, że w myśl ’umowy
czterech mocarstw gubernatorowi przy­
sługuje prawo mianowania prezesa dy­
rektorjatu (krajowego rządu) kto zaś ma

praw-o mianowania, ma rów-nież prawo
dymisjonowania. D,la zabezpieczenia in­
teresów państwa, rząd litewski nie mógł
inaczej postąpić.

Większość sejmiku uchw-aliła odro­
czyć posiedzenie sejmiku, wyznaczone
na dzień dzsiejszy.

W dniu w-czorajszym wszystkie dzien­
niki niemieckie uległy konfiskacie ze

strony władz litewskich.

Rozprawa przeciw Bauerowi.Nowe besfialslwo ntenBieclste.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin. 10. 2. W dniu jutrzejszym w

sądzie przysięgłych w Słupsku rozpocz­
nie się rozprawa przeciwko Janowi
Bauerowi przywódcy polskiego zarządu
szkolnego na Pomorzu, oskarżonego o

krzywoprzysięstwo. - Krzywoprzysię­
stwo polegać ma na tem, że w proce­
sję o obrazę, jaki odbył się ub. roku
Bauer przesłuchiwany jako świadek,
miał oświadczyć, że nie agituje za szko­
łą polską i nie uprawia propagandy
polskiej. 75 świadków pow-ołano do tej
rozpraw-y celem udowodnienia rzeko­
mej jego antypaństwowej działalności
jako kierownika polskiego towarzystwa
szkolnego w Bytowie.

Cały ten proces uważać można jako
zorganizowaną prowokację, która ma

na celu odstraszenie mniejszości pol­
skiej od brania udziału w życiu kultu-

ra!nem i narodowem w ramach swobo­
dy konstytucyjnej, przysługującej każ­
demu obywatelowi Rzeszy niemieckiej.

Bauer od 8 miesięcy znajduje się wt

więzieniu i odpowiadać będzie nie Z

wolnej stopy, lecz doprowadzony z celi

więziennej. Należy w tern dopatryw-ać
się celowej szykany dla złamania od­
porności psychicznej. To są metody, ja-
kięmi posługuje się i państw-o i pruski
aparat administracyjny w-obec mniej­
szości polskiej. AR.

programach i pomocach szkolnych
dać nauczyciełstwn możność zrealizo­
wania zadań i celów nauczania szkol­
nego.

Tego dać nie mogą ciągłe, improw-izo­
w-ane, nieprzemyślane reformy szkolne.

Tego rodzaju przebudowa szkolnictwa
nie podnosi bynajmniej, ale obniża je w

organizacji, trzymajcą je ustawicznie
w stanie płynnym.

Doszło z temi ciągłemi, niewykóna-
nemi i niewykonąlnemi projektami już
do tego, że nie .wiadomo, co będzie za

rok, a nawet za miesiąc w szkole pol­
skiej. Niema dwóch zdań co do tego,
że ten ciągły nastrój, chybiony roz­
mach i ,,płynny stan" szkolnictwa na­
szego odbija się wprost fatalnie na je­
go rozw-oju.

W roku 1925 zjaw-ił się projekt refor­
my szkolnictwa Stanisława Grabskiego,
projekt, który się z życiem prawie nie

zetknął, bo go zaraz wycofano. W roku
1927 ogłosił sw-ój projekt reformy mini­
ster Dobrucki a w roku 1928 wprowadził
drogą rozporządzenia swój projekt mi­

nister Świtalski. Obecnie mamy now-v

projekt M. W. i O. P.

Cztery projekty ustroju szkolnego w

6 latach to już naprawdę za w-iele — to

dowód, że w dziedzinie szkolnej umie­
liśmy dotychczas tylko zmieniać i zmie­
niać, czyli burzyć, nie zbudowawszy nic

choćby na kilka lat sensownego i trwa­
łego.

Nad tą stroną zagadnienia szkolnego
i nad treścią ostatniego projektu refor­
my szkolnictwa zatrzymamy się dłużej
w następnych artykułach. J,S.
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Z obrad Sejmu.
Debata rolnicza.

Warszawa, 9. 2. (PAT) Marsz. Śwltal-
ski otworzył plenarne posiedzenie Sej­
mu o godz. 15 min. 20.

Izba przystąpiła do dalszej debaty
nad budżetem Min. Rolnictwa. Poseł

Fiałkowski (Kł. Nar.) krytykuje obcina­
nie budżetu tegoż ministerstw.a, czyniąc
zą katastrofalny stan rolnictwa odpo­
wiedzialnym- rząd.

0 oś wiatę i równowagę rolnicza.

Stanowisko Ch D,
Pos. Pomianowski omówił zagadnie­

nie oświaty rolniczej, stwierdzając, że
szkolnictwo rolnicze stało się w okresie

niepodległości Państwa Polskiego naj­
większym ,jego dorobkiem. Na terenie

Min, Oświaty powinien powstać jeden
wielki wydział oświaty rolniczej a całe
szkolnictwo rolnicze, powinno jak do­
tąd podlegać Min. Rolnictwa. Pos. Gru-

szczyńskl (Gh. D.) omawiał sta.n zadłu­
żenia rolnictwa skutkiem zniżki cen

zboża i nadmiernych ciężarów podatko­
wych oraz poruszył sprawę nieopłacal­
ności w rolnictwie. W konkluzji stwier­
dził, że klub jego zainicjował prace

))ad przywróceniem równowagi gospo­
darczej, wnosząc projekt ustawy o ni-

gach kryzysowych, Do budżetu klub

Chrz. Dem. ustosunkuje się negatywnie.
Pos. Senger (Klub Niem.) domaga się u-

stawy o dobrowolnym nadzorze sądo­
wym dla zagrożonych gospodarstw rol­
nych. .

Samochwalca sanacyjny.
Po przemówieniac,h posłów Leśniew­

skiego( Madejczyka i Rybarskiego za­
brał głos pos. Rudawski (BBWR.), który
uważa, że największe prawo moralne

do reprezentowania rolnictwa w tej
Izbie ma BBWR., gdyż liczy 80 posłów
rolników, (wiemy, w jaki sposób wybra­
nych.., t- Ręd.) w. Klubie Narodowym
jeęŁ ich 22, w’ K!ubie Ludowym - 27,
w innych - 6 . W argumentacji i tezach

opozycji nie znalazł mówca nic nowe­
go tylko ,nader głęboki pesymizm albo

wnioski, które dla rolników klub

BBWR. zgłosił iktóre w najbliższym
nzas|e będą załatwione. Poseł Długosz
podkreślił,, że ustanowienie przez rząd
zbożowych premij wywozowych dało
rolnikom. 150 miljonów zł. Poseł uwa­
ża, że należy się skupić przy rządzie i

nic postępować tak, jak opozycja.

Mi!fardtowa ńatfwyika.
Minister Janta-Połczyński, odpo­

wiadając na zar’zuty i omawiając spra­
w’ę samowystarczalności gospodarcze],
podniósł, że rolnictwo w ostatnich la­
tach wyeksportowało produktów warto-
ści około półtora miljarda złotych. Im-

port w tym czasie z wełną, bawełną i ry­
żem wyniósł 4C0 miljonów, tak iż nad­
w’yżka eksportu rolniczego nad impor­
tem wyniosła miljard złotych i dotyczy
najw’ażniejszych produktów zbożowych,
hodowlanych, cukru j drobnicy. Tak

krytykow’any syndykalizm eksportowy,
jest jednym ze sposobów wybrnięcia z

ohaotycznośśęi eksportu. Niema różnicy
zdań có do tego, że opłacalność rolnic­
twa jest konieczna dla całego kraju. Do

tej-opłacalności można iść drogą pod­
niesienia cen płodów rolnych, ale mo­
żna też drogą obniżenia kosztów pro­
dukcji. Niesłuszne jest twierdzenie, jako­
by Polska mogła się Oderwać od kryzy­
su ogólnoświatowego. W naszem sąsiedz­
twie mamy, 16-złotówe żyto w państwach
bałtyckich. Natomiast będzie można

pójść na zmniejszenie kosztów pro­
dukcji. .

Opracowane ulgi.
Koniec egzekucyjnej torturze,

- Poseł Rybarski wytknął, że przed­
wczesne ujawnianie zamiarów jest błę­
dem, bo rozpętuje run wierzycieli. Za­
miary te jednak trzeba będzie ujawnić
teraz. Mogę ujawnić, że odczytam ogło-
rrnie wniosków ustaw. Pierwsza usta­

wa o rozłożeniu na raty zaległych po­
datków państwowych i komunalnych,
druga ustawa o odroczeniu egzekucji
przez władze skarbowe obejmuje świad­
czenia m, in. i z tytułu ubezpieczeń spo­
łecznych, trzecia ustawa o ulgach w

egzekucjach sądowych przeciwko gospo­
darstwom rolnym, łącznie ze wstrzyma,
niem egzekucji nieruchomości do jedne­
go roku. Ustawa o wprowadzenie prze­
pisów o najniższych cenach licytacyj­

nych. W opracowaniu jest jeszcze kilka

ustaw, ale to wystarczy, ażeby urucho­
mić komitety wojewódzkie, które zaj­
mą się stosowaniem tych ustaw. Pano­
wie z opozycji zachowują się wobec kry­
zysu jak na widowisku, przyglądają się,
czy będziemy leżeć? My tymczasem
walczymy o naszą i waszą egzystencję i

kiedy my będziemy leżeć, to i wy bę­
dziecie!

pos. Nowicki (PPS), którzy zapowiadają
głosowanie przeciwko budżetowi oraz

poseł Cukur (Ukr) Na tem posiedzenie
o godz. 22 zakończono. Następne posie­
dzenie jutro o godz. 15.

Zastanawia jedno. Nie tak dawno

głoszono wcale poważnie o zniesieniu w

celach oszczędnościowych trzech mi­
nisterstw, przedewszystkiem zaś wła­
śnie reform rolnych, które miało się
zlać: z ministerstwem rolnictwa oraz

ministerstwa poczt, którego istnienie

stoi wciąż jeszcze podprawniczem zna­
kiem zapytania. Tymczasem w dysku­
sji budżetowej ani słówkiem o tem się
nie wspomina. A przecież płyniemy pod
żag.lem redukcji - tylko jakoś trudno

redukować najwyższe stanowiska, po­
trzebne dla sanacyjnej rodzinki.

Znowu maj.
Osodoólisom irzefoia dopomóc.

Pos. Sanojca stwierdza, że zagadnie­
nie reformy rolnej ma dwa okresy. Do

maja 1926 r. i od maja -- przyczem ata­
kuje niesłychanie ostro stosunki istnie­
jące przed majem. W konkluzji refe­
rent nie wnosi żadnych poprawek o-

szczędnościowych do budżetu Minister­
stwa Reform Rolnych, prosi tylko p. mi­

nistra, by zaopiekował się tymi, którzy
uzyskali ongiś ziemię z parcelacji, a wo­
bec późniejszego szacunku stali się nie­
mal bankrutami, aby im rozłożył spła­
ty w stosunku wykonalnym i zajął się
obniżką taryfy kolejowej dla produktów
rolnych. W dyskusji zabierali głos pos.

Mąksymiljan Malinowski (Str. Lud.) i

Wnioski anmerąflteańsBfiie i oiennieckie.

Bruningtrzeciwslawia si; ostro Francji
i żąda równości w zbrojeniach.

Genewa, 9.2. Przedstawiciel Stanów

Zjednoczonych Gibson w mowie, wygło­
szonej dziś Tano, podkreślił znaczenie i

trudności: konferencji rozbrojeniowej.
Stany Zjednoczone gotowe są do współ­
pracy dła zrealizowania celów konfe­
rencji. ’

- i
Ze swej, strony Sta-ny Zjednoczone nie

zgłoszą żadnych nowych propozycyj ani

nje poruszą nowych zagadnień, które

mogłyby powiększyć różnicę zdań, na­
tomiast poprą Stany Zjed,noczone idee,
które Gibson sformułował w 9-ci.u

następujących punktach:

1) Stany Zjednoczone uważają projekt
konwencji za użyteczną podstawę dy­
skusji;

2) Sugerują możliwość przedłużenia
układów waszyngtońskiego i londyń­
skiego;

3) są za redukcją cyfr, ustalonych
przez te układy, z chwilą gdy Francja
i Włochy przystąpią do traktatu lon­
dyńskiego;

i) są za zniesieniem łodzi podwod­
nych;

5) są za zakazem używania gazów i

wojny bakteriologicznej:
6) za ustaleniem skutecznych środków

dła ochrony ludności cywilnej;
7) za restrykcjami używania ciężkiej

artylerji i czołgów;
8) za ograniczeniem zbrojeń do cyfry,

uwzględniającej potrzeby polityki we­
wnętrznej i konieczności obrony przed
napaścią;

9) zgadzają się na ograniczenie wy­
datków na mater,iał wojenny.

Genewa, 9. 2. (PAT). Po Gibsonie za­
brał glos kanclerz Bruening, który mo­
wę swoją wygłosił po niemiecku.

Stwierdziwszy na wstępie, że obecna

konferencja posiada decydujące znacze­
nie historyczne, motywował Bruening
to w ten sposób, że rozbrojenie stanowi
obok sprawy odszkodowań, główne za-

gadnienie w chwili obecnej, Główną
tezą i leitmotivem, stale powtarzają­
cym się w przemówieniu Brueninga,
było jednak stwierdzenie, iż Niemcy
mają prawo żądać, by za ich rozbroje­
niem poszło rozbrojenie powszechne.
Rozbrojenie to powinno być oparte na

równych prawach dla wszystkich na­
rodów I równem bezpieczeństwie, De­
legacja niemiecka ma polecenie ener­
gicznie walczyć o realizację tego celu.

Następnie Bruening wyraził opinję,
że punktem wyjścia, prac konferencji
rozbrojeniowej nie może być jedynie
projekt konwencji opracowany przez

komisję przygotowawczą, który to pro­
jekt — zdaniom delegacji.niemieckiej -

nie uwzględnia szeregu ważnych punk­
tów. Delegacja niemiecka ?zastrzega ?o-
bie złocenie w odpowiedrptti czasie

propozycyj, zmierzających do podania

praktycżuyoh metod przeprowadzenia
redukcji zbrojeń i do wprowadzenia za­
kazu pewnych oienzywnych kategoryj
zbrojeń. Dalej Bruening podkreśla, że

Niemcy odnoszą się z dużym scepty­
cyzmem do prac genewskich i oświad­
czenie swoje zakończył oznajmieniem,
że Niemcy będą się domagać ,,rozbroję-
nia powszechnego, które byłoby zreali­
zowane przez wszystkie narody według
tych samych zasad i które stworzyłoby
jednakowe bezpieczeństwo dla wszy­
stkich,

Dr. Bruening kategorycznie przeciw­
staw’ił się propozycji francuskiej,, utrzy­
mując, że dąży do obejścia c:łu kon­
ferencji, zamiast jego urzeczywistnię-
Ula.,.; ;w;:,.:i: - -- /..",: .:d

. Wyraził przytem :sąd szczegółowy^;. że

tego ...rodzaju- manewr; ąpfitfcft;,sdą :ż; opo­
rem wszystkich dehgacyj.

Wywiad prasowy k!adzie kropkę nad ,,i”.
(T; lefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 10. 2 . Przed wyjazdem z Ge­
newy do Berlina kanclerz Rzeszy nie­
mieckiej przyjął w hotelu Metropo!
przedstawicieli prasy światowej, do któ­
rych wygłosił przemówienie, będące je­
dynie powtórzeniem i uzupełnieniem
mowy, jaką miał przed południem na

forum Ligi Narodów. Dr. Bruning pod­
kreślił jeszcze raz niemiecką chęć po­
koju i nieustanne żądania równych
praw, Co się tyczy faktu naśladownic­
twa państw zwycięskich w rozbrojeniu,
to zdaniem kanclerza opinją narodu

niemieckiego jest jednolitą.
Briining krótko jeszcze omówił kwe-

stję wypłat roparacyjnych, nazywając
je pretensjami politycznemi. Opisywał
zastój handlu światowego jako następ­
stwo reparacyj, żądając ich zniesienia

celem stworzenia zupełnego ja-snego i

czystego frontu, w przeciwnym bowiem
razie widoki na przyszłość dla całej
ludzkości są bardzo ciemne. Kanclerz

powiedział, że jeszcze w ciągu tej sesji
konferencji rozbrojeniowej przyjdzie
ponow’nie do Genew,y i zakończył konfe­
rencję prasową słowami: ,,do widzenia!”

Około 200 dziennikarzy różnych na­
rodowości najwięcej Anglosasów było
obecnych na powyższej konferencji pra­
sowej. AR,

Ocena prasy niemieckiej.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 10. 2. Przemówienie Bruninga
wygłoszone w dniu wczorajszym na plc-

nura Ligi Narodów’ spotkało się na ogół
w prasie niemieckiej z korzystną oceną.
Podkreślono owe

Zmiany na stanowiskach

starostów w PoznaAskiem,

Jan Krynkiewiez, starosta powiato­
wy w Krotoszynie, został zwolniony a

tego stanowiska i mianowany starostą
powiatowym w Śremie.

Władysław Kntzner (Poznańczyk)
starosta powiatowy w Inowrocławiu,
przedtem w Szubinie) zwolniony został

z tego stanowiska i mianowany staro­
stą w Cieszynie.

Romuald Wilczek (Małopolanin) sta­
rosta powiatowy w Śremie, mianowany
starostą powiatowym w Inowrocławiu.

Czerwona płachta na tumie

genewskim.
Genewa, 10. 2. (Tel. wt.) Na niedostęp­

nych wieżach św. Ptoti-a tumu genewskie­
go wywiesili nieznani sprawcy czerwony
sztandar o długości 6 metrów. Zaalarmo­
wana straż pożarna pracowała l% godziny
nad usunięciem sztandaru, ale bezskutecz­

nie. W końcu pocięto aztandar przy pomo­
cy długiej lancy na drobne kawałki, które

zdzierano osobno.

Zdaniem fachowców, sztandar mogła
wywiesić jedyne tresowana małpa, gdyż
dla stopy ludzkiej jest dane miejsce wieży
absolutnie niedostępne.

W kołach politycznych istnieje przeko­
panie. że profanacja świątyni jest dziełem

komunistów, którzy w ten sposób chcieli w

obliczu konferencji rozbrojeniowej zaprote­
stować przeciw wystąpieniu Japonji,

Górnicy górnoślntey wypowiedzieli
sie przeciw strajkowi.

Katowice. 9. 2,. (PAT). W związku z

zakończeniem plebiscytu w sprawie wy­
powiedzenia się załóg kópalnianych za

lub przeciw strajkowi zespół pracy wy­
dal komunikat, w którym ośw’iadcza,
że ponieważ większość załóg wypowie­
działa się przeciw strajkowi nie może

proklamować strajku
; Wszystkie kopalnie pracują normal­
nie.

niezłomne żądania równoupraw­
nienia Niemiec,

wypowiedziane przez kanclerza oraz,

niezwykle ostrożną dyplomatyczną for­
mę z jaką starał się nie wchodzić w

szczegóły a tylko ogólnie podkreślić
niemieckie dążenia rozbrojeniowe,
Szczególnie uderzył jego apel do chrze­
ścijańskich uczuć, zwłaszcza tej gene­
racji, która na froncie mogła prz,ekonać
się o istocie następstw wojennych

Bruning na ogół, zdaniem pism na­

cjonalistycznych; powiedział za mało,
albóW’iein ńie rozprawił się z opozycją
francuską, jedynie w sposób mgłswfąo-

wy odrzucał sugestje francuskie bez

wyraźnego nacisku. Prasa kierunku

protestanckiego zarzuca Bruningowi, że

zanadto dużo miejsca poświęcił moral-

no-teologiczńym wywodom zamiast

przemówić językiem, któryby w’szyscy
należycie rozumieli (zapewne językiem

niemieckim — uwaga redakcji). AR,
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Okowy cezaryzmu demokratycznego
wobec demokracji praw i obowiązków.

,,Wstrząśnięcie woli samej w sobie,
odczucie nicości egoizmu, przyzwyczaje­
nie do posłuszeństwa jes,t niezbędnym
elementem w v ychowaniu człowieka.
Nie zaznawszy dyscypliny, łamiącej sa­
mowolę, nikt nie stanie się wolnym i

zdolnym do rozkazywania." - Hegel.
— Obywatele na barykady. Przeciw

tyranom Niech żyję wolność, równość i
bohaterstwo.

Kawałek kolorowej płachty jako
sztandar. Płomienny mówca, Trochę,
bylejakiej broni i sękatych kijów. Ba­
rykady z przewróconego wozu. Wszyst­
ko owiane żarem płomiennych uczuć.

Pąk wyglądały akcesorja rewolucji. Na

spotkanie karabinów i armat szedł

dach, szło słowo i zwyciężało w imię
demokracji, w imię praw obywateli, w’
imię wolności.

Nader rzadko zastanawiamy się nad

tem, jaką siłę, jakiego ducha odporu
przedstaw’iał reżim (rządy) przeddemo-
kratyczny. Francja Ludwików była tak

przegniła, że dwór królewski, powtarza­
jąc z zachwytem słowa apres nous la

dćluge -- po nas potop - odprawiał sty­
pę na wiele lat przed własnym pogrze­
bem. Rosja, której wyrazem był Grisza I

Rasputin, z gronostajowego płaszcza
białych carów uczyniła ścierkę niechluj­
ną. Niemcy w roku 1918 po czterolet-
niem verhalten, durclialten i Maulhal-

ten, po tak wielkich i daremnych wysił­
kach miały system nerwowy potargany
na strzępy.

Każdy z tych systemów w momencie

upadku był tylko nadętą purchawką.
Wystarczyło kopnięcie faktycznie bez­
silnego dziecięcia rewolucji, aby z nie­
gdyś wspaniałego gmachu uniosła się w

powietrze odrobina smrodliwego pyłu.
Na placu zetknięcia się tych lilipucich
sił ataku i obrony wyłaniał się skarb

bezcenny — w’olność. Gdy jedni upajali
Się je} posiadaniem, drudzy w’ykorzysty­
wali nieograniczoną wolność polityczne­
go działania i tworzenia związków - i

rozpoczynali w promieniach rewolucyj­
nego słońca kuć kajdany dla rewolucji!!!

Gdy Rosja Kierońskiego straciła zmy­
sły odurzona aromatem sw’obody, na o-

czach rządu rewolucyjnego organizował
swe oddziały Lenin. Gdy Włochy powo­
jenne zachorowały śmiertelnie na prze­
rost demokracji i liberalizmu, Mussoiini

palił drukarnie socjalistycznych dzień-1

ników, tw’orząc, w ogniu niemal w:ojny
domowej zastępy czarnych koszul. Pod
bokiem rządu parę kilometrów za War­
szawą przygotow’uje między rokiem
1923 i 1926 zamach stanu marszałek Pił­
sudski. W Brunatnym Domu w Mona-

chjum wydaje rozkazy Hitler, bezpań­
stwowy przybłęda i rośnie w siły w pro­
mieniach łaskaw’ej tolerancji rządu
Rzeszy.

Mamy do czynienia z inną, serją-re -

wolucyj. W miejsce demokracji tworzą
się cezaryzmy demokratyczne, dyktatu­
ry, wspomagane przez nielicznych lecz
niezwykle spoiście zorganizowanych
zwolenników, Przeciętnie udział czyn­
ny bierże l% - jeden procent — lud­
n,ości. Pół miljona faszystów na 40 mi-

Jjonów Włochów’, półtora miljona bol­
szewików na 150 miljonów’ Rosjan, 700

tysięcy hitlerowców na 65 miljonów

Niemców. W najlepszym razie 300 tys.
nieszczególnie zorganizowanych sanato-
rów na 32 mijonów Polaków,

Organizacja jest wspaniała. U Forda
na taśmę kładzie się ramę, dołącza 5000
części i z taśmy montażowej i po paru
minutach zjeżdża o własnych siłach sa­
mochód. Przed paru laty w Monąehjum
Hitler w’erbuje 6 zw’olenników. Dziś w’e­
dług informacyj ,,Bayerischer Kurier"

podstaw’ą; szkieletu organizacyjnego hit­
lerowców jest drużyna - .,Śchar". 5-6

drużyn tworzy pluton - ,,Trupp". 2—3

plutony — kompanję ,,Sturm". 3 kom­
panję - bataljon - ,,Sturm-Bann". 2-3

bataljony - pułk -- ,,Standarte". Są,
brygady — - ,,Untergruppe" i dyw’izje —

,,Gruppe". Oddziały policyjne noszą na­
zw’ę Schutz-Staffel. Razem z oddziałami

sanitarnemi, autornobilowemi nawet

,lotniczemi jest to już prawdziwa armja,

licząca 700 000 ludzi, raczej państwo w

państw’ie/
Now’ocześni cesarze demokratyczni

mają man}ę organizowania, Dochodzą
w tej dziedzinie niema,l do perwersji,
jak o tem świadczą szachowe oddziały
szturmowe, tworzone przez naczelnego
prokuratora Sowietów p. Krylenkę.

(,,Do głosu musi dojść czynnik planu.
Musimy zorganizować biygady sztur­
mowe szachowe i w’arcabowe; Przepro­
wadzenie planu pięciolecia dla szachów
i warcabów jest naszem naj,ważniejszem
zadaniem". - Z referatu prokuratora
naczelnego Sowietów’ Krylenki na zebra­
niu szachistów w Moskwie — według
Kn i ckebock era).

Realizują ,,państwo całkowite" we­
dług teorji Karola Schmitta, państwo,
w którem prawo publiczne jest nieogra­
niczone w działaniu, a praw’o prywatne
zostaje sprow-adz,one do absolutnego
zera.

Nowoczesne rewolucje są. podobne
do puszczania w ruch potwornych wal­
ców parowych, zmontowanych do ostat­
niej śrubki, Raz uruchomione miażdżą
wszystko i wszystkich Za sobą pozosta­
wiają pustkę w życiu politycznem. Ma­
my ją w Rosji i W’e Włoszech. Jutro na­
stanie ona w Niemczech, gd.y ,,potoczą
się głow’y" według zapowiedzi Hitlera.

Najpotężniejszy walec może się w-y­
szczerbić, najlepsza maszyna — zardze-
wić. Co będzie potem? — Wiemy. Przyj­
dzie demokracja. Po nocy następuje
dzień. Lecz na jak długo? Czy po car­
skiej Rosji ma następować Rosja czer­
wonych siepaczy? Czy słońce w’olności
ma świecić tylko minuty, a noce niewo­
li mają być długie jak pod biegunem?

Dyktaturze siły nie można przeciw­
stawiać Hamleta demokracji, tego Ham­
leta, który sam narzeka: ,,Słowa, słowa,
to tylko są słowa! Dyktaturze mówiącej
społeczeństw’u tylko o obow’iązkach nie
można przeciwstaw’iać demokracji, zna­
jącej tylko praw’a.

August Comte, filozof francuski, na­
zywał zastąpienie czynnika indyw’idu-
alistyćżnego przez siły zorganizowane -ś-
róconstruction sa(ls Dieu — odbudow’ą
bez Boga. Znakomity filozof niemiecki

Hegel, który położył podwaliny roźuńió-

we pod militarystyczne państw’o pru­
skie i może być poczytywany za ojca
duchowego dzisiejszych cezaryzinów.
słynny jest, ze sw’ej nauki o tezie, anty­
tezie i syntezie (twierdzenie, przeciw-
twierdzenie, połączenie).

Chora: demokracja stworzyła tezę
’

społeczeństwo ma tylko prawa,

Dyktatura wyznaje antytezę - spo­
łeczeństwo ma tylko obowiązki.

Now’a odrodzona demokracja, jeśli

W Berlinie z krzykaczami robią krótki proces.

Siedmiu studentów, którzy tamtego tygodnia wywołali ekacesy na, uniwerSytecie
berlińskim, stanęło w parę dni później przed tak zwanym Sćhńelłschoffenger:cKt. Jest

to sąd o trybie przyspieszonym, coś w rodzaju naszych są.dów doraźnych, tylko bez

tej surowej judykatury. Uczniowie (w tem jedna uczenica) z-ostali dość surowo uka­
rani za zaburzenie spokoju publicznego. Nasi młodzi politycy ze swym wybujałym
temperamentem nie długo opieraliby się takiemu trybunałowi, AV każdym razie nie

ost,ałaby się przed nim nasza ,,autonomja akademicka".

114)

(Ciąg dalszy).
— Łotrze! — zacharczał, obracając

się na bok coprędzej. George Scanlan
skulnął się z niego. Ani nie drgnął,
I?dy go profesor schw’ycił za ręce silne-
mi łapami. — Ależ on poprostu zemdlał!
- Rusanow stwierdził to z szczerą

przyjemnością, gdyż przypuszczał w

pierwszej .chwili, że Scanlan rzucił się
ńa niego, i zabolała go dotkliwie ta

myśl. — Skrzywdziłem cię tern podej­
rzeniem, drogi chłopcze, — mruczał,
klepiąc zemdlonego po trupio bladych
policzkach, a w oczach zamigotały mu

wilgotne błyski ojcowskiej tkliwości.
Potem dźwignął się z klęczek, ręczny
granat wsunął do kieszeni, ujął maskę
gazową w dłoń i wszedł do szklanej
kabiny.

— Nie będziemy sobie psuli zabawy
z powodu takiego drobiazgu, praw’da,
dobry człowieku? — przemówił do ska­
zańca z bezlitosnem szyderstwem i po­
woli, skrupulatnie przypcbnął drzwi

hermetycznie szczelnego przedziału...
. .. Pótworny ryk zgrozy i trwogi śmier­

telnej wyrwał asystenta Scanlana z

krótkotrwałego omdlenia... -

Rozdział XXXI.

Genjalny Baran.

Przez dwie doby lało z małemi przer­
wami, i przez dwie doby biedny Rafa!

Królik pędził barani żywot w’ schlu­
dnej, lecz pozbawionej okien, stajence,
c,zekając napróżno na okazję do uciecz­
ki z tego ,,chlewu". Nazwa: chlew,
miała o tyle rację bytu, że oprócz trzech

szkap i stada ow’iec, trzymano tu rów­
nież owe dw’a wieprze, które, zdaniem

Rafała, nie posiadały najprymitywniej­
szej kultury towarzyskiej i niehygje-
nicznym trybem życia zatruwały mu do

reszty pobyt w tym lokalu. Ale naj­
niebezpieczniejszymi sąsiadami byli ro­
s!y, muskularny pastuch i wyrostek z

wolem. Dymitr Puryszkow zdecydo­
w’ał się ich wypuszczać na dw’ór za dnia,
lecz w nocy zamykał ich ńa kłódkę w

stajence, a właśnie tylko w nocy mógł
Rafał próbować szczęścia, bow’iem we

dnie zewsząd dobiegał gwar głosów
ludzkich. Spróbował raz i zawrócił do

swego kąta zawiedziony. - Tych drzwi
bez porcji dynamitu nie ruszę z miej­
sca,— myślą! z rozpaczą. Zato w kie­
szeni twardo śpiącego niemow-y wyma­
cał półbochen chleba i skonsumow’ał go
doraźnie, zaspokajając głód zgrubsza.

Wreszcie w trzecią noc w’ypogodziło
się niebo. Rafał spał kamiennym snem,
w- budującej harmonji z ow’cami, i
ciemno jeszcze było na dworze, gdy
Dymitr Puryszkow w’kroczył do stajni.
Wskoczył na grzbiet najsilniejszego
konia, a pastuchom polecił, by resztę
bydła pędzili jego śladem. Nadzieje
Rafała, że go przeoczą zagrzebanego w

słomie i pozostaw’ią w otw’artej stajni...
nie sprawdziły się, niestety. Wyrostek
z w’olem miał koci wzrok; ,,tłusty ba-
ran" przekonał się o tem ponownie...
na w’łasnej skórze.

Po 10-cio minutow’ym marszu dokoła

kompleksu budynków, obejmującym
laboratorjum oraz zakłady graficzne,

czoło pochodu stanęło. Dymitr Pury­
szkow’ rozmaw’iał z kimś, kogo tytuło­
wał tpw’arzyszem-asystentem.

— Wszystkie? Ależ nonsens! — rzeki
ów asystent. — Nie możemy dla jedne­
go eksperymentu poświęcać całego in­
wentarza, jaki tu posiadamy.

— Zawsze to mówiłem, - mruknął
Rafał cichuteńko. Puryszkow’ tłuma­
czył się, że nie wiedział i prosił asysten­
ta o dokładne instrukcje.

— Wystarczy ńa dzisiaj jeden koń i
sześć... no, powiedzmy... osiem sztuk

ow’iec, — mówił głos w ciemnościach;
— resztę zapędzić mi do stajni.

Rafał, który pilnie nadsłuchiwał, po­
stanowił oczywiście należeć do owej
reszty, i musiał stoczyć zawziętą w’alkę
z matołkiem, który najwidoczniej za­
wziął się na najw’iększego barana. -

Przegrałem, - jęknął w duszy.
Pomimo oporu i kilku chytrych ucie­

czek w stronę stajni, przyłączono go do

mniejszej grupy, przeznaczonej dla dzi­
siejszych doświadczeń. Starszy pastuch
popędził napowrót do stajni większą
grupę, i obydwie ,,annje" pomaszero­
wały w przeciw’nych kierunkach.

— To bardzo mądry baran, — twier­
dził Dymitr; - jakby czuł bliską,
śmierć... I mówią, że gadzina niema ro­
zumu. Daj nam, Boże taki rozum!

-- Daj mu, Boże, - zgodził się Rafał,
nieco udobruchany pochw’ałą.

Dymitr chciał pogawędzić z asysten­
tem, lecz ów okazał się mrukiem. Zde­
gradował Dymitra na piechura, sam

aw’ansował na jeźdźca i w milczeniu

jechał stępa na czele pochodu. Zatrzy­
mał się dopiero przy murze. Była tam

furtka, ale klucz od niej posiada} dy­

żurny strażnik, i sporo czasu upłynęło
zanim się zjawił nareszcie... Przysłu­
chując się, jak w’artownik legitymuje
asystenta, jak go wypytuje o hasło i z

góry, z.e szczytu w’ysokiego inuru świe­
ci mu w oczy latarką... Rafał stwier­
dził, że Stalingrad jest dobrze strzeżo­
ny. - Nie łatwo stąd drapnąć, - pomy­
ślał... Wreszcie., formalności zała­
twiono

— Furtki nie zamykać, — rzucił asy­
stent tonem rozkazu; — za chwilę pój­
dzie tędy tow’arzysz-kierownik i jego
goście.

— Jak on przyjść, to ja otworz,yć, —

odparł hardo Chińczyk, niew’idzia!ny w

mrokacli, poczem puścił w ruch jakiś
mechanizm i furtka zatrzasnęła się z

takim impetem, że maszerujący na koń­
cu wyrostek, w’idocznie popchnięty
przez nią, wypadł, jak z procy; na łąkę,
runął na ,,tłustego barana", kopnął go
uczciwie w rozpędzie i przeleciał mu

przez głow’ę. -- Oto, do czego już doszło.

Przyrząd gimnastyczny robią sobie ze

mnie, -- w’estchnął Rafa}, bodąc roga­
mi leżącego wyrostka; czynił to tylko
dla rozgrzania się, bow’iem żądzę od­
w’etu za tyle przykrości stłumił w ser­
cu, jak przystało na barana, który jest
przecież symbolem potułności...

Koło godziny siódmej rano profesor
Rusanow dał hasło do rozpoczęcia do­
świadczeń. Stał na małym pagórku, w

otoczeniu kilku specjalistów wydele­
gowanych przez ,,ludow’ego komisarza

wojny" i przybyłych z Moskw’y przed
kilkunastoma minutami. Wskazując
im małe chorągiew’ki, porozrzucane’po
łące, wyjaśniał, które połacie pastwi­
ska są zagazowane.

(Ciąg dalszv. nastąpi.)
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pragnie obję,ć rzędy po cezaryzmach w

sposób trw’ały musi stworzyć syntezę
między prawami i obowiązkami, Demo­
kracja ta nie może dojść do rzędów na

drodze rewolucji. Nie stworzy przecież
bardziej zwartej organizacji, niż ,,sza­
chowe oddziały szturmowe" Krylenki.
Naśladując nie ustrzegłaby się również
od narzucenia obywatelom tylko obo­
wiązków. O prawach zapomniałaby na

amen. Demokracja nie może również

wkroczyć na starą drogę i uderzyć w

dyktatury tylko słowem, roztaczając
przed oczyma społeczeństwa miraż praw
bez obowiązków, W tym wypadku wy­
wołałaby z lasu nowego Cezara.

Demokracja musi się zdobyć na syn­
tezę między prawami i obowiązkami
Musi tworzyć siłę zorganizowaną i nie

zapominać o prawach indywiduum (je­
dnostki). Jak się wyraża Comte, musi

przeprowadzić rekonstrukcję (odbudo­
wę) z Bogiem.

St, Bównicki.

Poseł Miedziński w opałach.
Opozycja radzi mu, aby zamiatał przedewśzystkiem

przed swojem! drzwiami.

(Od naszego koresp. pa,rlamentarnego.)

Warszawa, w lutym.
Czytelnicy nasi pamiętają fatalną go­

spodarkę ówczesnego ministra poczt i

telegrafów, a obecnego generalnego re­
ferenta budżetowego posła Miedzińskic-

go. Szczególne rozgoryczenie u obywa­
teli płacących w pocie czoła podatki
wywołała afera specjalnego przyjaciela
p. ministra i kolegi z czasów wojsko­
wych, inżyniera Ruszczewskiego, który
przy budowie gmachu pocztowego w

Gdyni potrafił ,,ułożyć sobie na. bok"
około 600.000 zł, za co obecnie siedzi w

kryminale.
Nie wiadomo nam natomiast nic, aby

p Miedziński, wszak obowiązany do kon

tro!i — był za jej brak pociągnięty do

odpowiedzialności.
No tak, nie nadaremno się było redak­

torem naczelnego organu rządowego!
Co jednak budzi jeszcze większy nie­
smak, to ton moralizatorski tego cadyka
sanacyjnego, który pozwala sobie —

dufnj’ w poparcie większości sejmow’ej
- na coraz io śmielsze wystąpienia
przeciwko opozycji.

Mijają, się przytem jego słow’a popro-
stu z praw-dą, jak np. wtedy, gdy twier­
dził, że rządy pomajowe były bardzo

przewidują,ce i z. tej racji stale ostrożne

w wyda.tkowaniu grosza publicznego,
jak również wyją,tkowo oszczędne. P.
Miedziński spotkał się jednak w tym
wypad,ku z ostrą odprawą ze strony
jednego z mówców na plenum sejmu,
mianowicie posła Lang.ra (Klub Ludo­
wy), który postawił następujące pyta­
nie:

,,Czy p. poseł Miedziński, jako zdol­
ny’ a błyskotliw’y sofista (krętacz)
budżetowy, mógłby uzasadnić rów’­
nież, że i jego gospodarowanie jako
ministra poczt i telegrafów’ było o-

szczędne i nierozrzutne? Choć co-

prawda Najwyższa Izba Kontroli

Państwa stwierdziła, że la gospodarka,
nie była ani oszczędna ani rachun­
kowo zbyt dokładna, a szereg jego za­
ufanych pracowników’ z ministerstw’a

znajduje się jeszcze w objęciach pro­
kuratora."

Niema wątpliw’ości, że się p. Miedziń­
ski temi słow’ami nie przejmie — wszak,
jako gruboskórny bebech, potrafił prze­
łknąć jeszcze bardziej gorzkie pigułki-
Niemniej cała sprawą jest charaktery­
styczna dla naszych obecnych stosun­
ków parlamentarnych i politycznych
w’ogóie, to też nie omieszkaliśmy za­
znajomić z nią naszych Czytelników’.

I.Wan.
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Alarm - czy prawda?
Głodowe płace urzędnicze miałyby zo­
stać jeszcze okrojone. Głos uspokajają­

cy ma tylko rząd.

Warszawa, 9. 2 . (tel. wł.) Dzisiejszy
,,Robotnik" przynosi alarmującą wia­
domość o rzekomych zamiarach prze­
prow’adzenia ponownej obniżki płac pra­
cowników państwowych. Według wia­
domości krążących w kołach urzędni­
czych wchodziłaby w grę obniżka 15%.
dla t. zw’. kategoryj w’yższych i !O% dla.
t. zw. kategoryj niższych. Urzędnicy po­
wołują się na p. Miedzióskiego, który
zapowiedział pośrednio możliwość ta­
kiego zarządzenia, wspominając o ewen­
tualnej potrzebie dalszego zmniejszenia
wydatków w budżecie na rok 1932/33.

Nieudała próba rozbicia
CSa. Zw. Zaw.

Jedna, z warszawskich agencyj pra­
sowych kolportowała plotkę rzekomo

zaczerpnięt,ą w kołach kierowniczych
Ch. Dem. na Śląsku, jakoby Polskie Str.

Chrzęść. Demokracji zamierzało utwo­
rzyć drugą centralę Chrzęść Związków
Zawodowych. Jako uzasadnienie tej
plotki agencja prasowa podaję, że kie­
rownicze kola Ch. D . uważają, iż war­
szawskie Chrześcijańskie Związki Za­
wodowe kierowane przez p. Spaśińskie-
go są zbyt umiarkowane i za mało opo­
zycyjne do rządu, co znalazło szc,zegóło­
wy w.yraz w działalności p. Spasińskie-

go w czasie strajku tramwajarzy war­
szawskich. Pragniemy podkreślić, że

Chrześcijańskie Związki Zawodowe nie

mają nic wspólnego z polityką, partyjną
i ustosunkowaniem się stronnictwa do

rządu, lecz celem Chrześcijańskich
Związków Zawodowych jest walka o byt
i prawa robotnicze. Cała wiadomość o

jakiemś rozdwojeniu w Ch. Z. Z. jest po­
spolitym wymysłem ludzi, którzy w o-

statnich latach wszelkimi godziwymi i

niegodziwymi środkami chcą rozbić każ­
dą organizację w Polsce.

Rządowu profektf
ustawy o szRolach prywatnych.

Kto może otworzyć w Polsce szkolę?
Min sters(,wo Wyznań Religijnych i O-

świecenia Publicznego przedłożyło Sejmo­
wi projekt nsławy o ^kolach prywatnych,
jednej dla całego państwa, z wyjątkiem
woj. śląskiego,

Według projektu całą kontrolę pad
szkolnictwem prywatnem sprawuje mini­
ster Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego, który może przekazać swe ,u­
prawnienia podległym władzom szkolnym.
Każdy obywatel polski może założyć szkołę
pod warunkiem złożenia jej statutu, zapew­
nienia szkole lokalu, pomocy naukowych,
zabe:zpieczenia środków utrzymania, Mini­
ster może w drodze wyjątku zezwolić na

otwarcie szkoły osobie, nie posiadającej
obywatelstwa polskiego, Po uzyskaniu orze­
czenia, władz, stwierdza,jącego spełnienie
powyższych warunków, założyciel rnóże

szkołę otworzyć.
Władze szkolne mogą szkołę zamknąć,

jeżeli stwierdzą, że szkoła, była nieczynna
w ciągu trzech ,miesięcy bez usprawiedli­
wionej przyczyny, że poziom naukowy szko­
ły w ciągu trzech lat kolejnych jest niewy­
starczający, lub szkoła nie przestrzega obo­
wiązujących przepisów, sta,tutów i zarzą­
dzeń władz, że nauczanie i wychowanie
młodzieży odbywa się w duchu antypań­
stwowym. Dyrektora szkoły zatwierdza wła­
dza nadzorcza, która może ze względów
pedagogicznych odmówić zatwierdzenia dy.
rektora lub nie dopuścić nauczyciela do wy­
kładów. W drodze wyjątku władza może

zwolnić dyrektora, lub nauczyciela od obo­
wiązku posiadania obywatelstwa polskiego.

Władze szkolne mogą zażądać usunięcia
dyrektora łub nauczyciela, jeżeli uznają, ż8

wywiera on na młodzież szkodliwy wpływ
pod względem wychowawczym, nie Prze­
strzega obowiązującyc,h przepisów i etatu-

tń szkoły, lub winien jest rażącego zanied­
ba,nia swych obowiązków. W razie st,wier­
dzenia wpływu szkodliwego na młodzież,
władza może zawiesić dyrektora lub nau­
czyciela w ich funkcjach, Nadaw’anie szko­
łom prywatnym praw szkół państwowy’ch
będzie uregulowane rozporzą;dzeniem mini­
st,raW.R.iO.P. .

Wyżej przytoczone przepisy dotyczą je­
dynie szkół zorganizowanych na wzór za­
kładów państwowych, nłe dotyczą nato­
miast całkiem prywatnych Szkół akademic­
kich oraz szkół rolniczych, podległych mi­
nistrowi rolnictwa,

Warunki zakła,dania i utrzymania szkół’

prywatnych, nie zorganizowanych na wzór

państwowych, ustali specjalne rozporządze­
nie ministra W. R. i O . P. Warunki zakła­
dania i utrzymywa,nia przez związki komu­
nalne szkól, zakładów naukow-ych i wycho­
wawczych ustali rozporządzenie minstra
W. R, i O. I’., wydane w porozumieniu z mi­
nistrem spraw wewnętrznych, a. szkół za­
wodowych, utrzymywanych przez Izby
Przemysłowo-Handlow’e 1 Rzemieślnicze, ’O­
raz korporacje przemysłow’e i rzemieślni­
cze— w porozrimieniu z ministrem Prze­
mysłu i Handlu,

Przep’sy mają analogiczne zastosowanie
do szkół, ut,rzymywanych przez zarejest,ro­
w’ane Sfowarzygtzenia i fundacje. Szkoły
istniejące w dniu wejścia w życie przedło­
żonego projektu winny uzyskać odnośne
orzeczenia władz szkolnych w sposób, który
usta.li rozporządzenie miniątra W. R. i O. P.

Z Kłajpedy.
(Wiadomość własna ,,Dziennika Bydgoskiego").

Ukryw’ającego się drugiego członka

dyrektorjatu, niemieckiego pastora Pod-
zusa ujęto w okolicy Kłajpedy i odsta­
wiono pod strażą wojskową do litew­
skiego obozu dla internowanych prze­
stępców politycznych w miejscowości
Górny.

Korespondentom prasy berlińskiej,
wybierającym się do Kłajpedy, odmó­
wił konsulat litewski wizy na w jazd
do terytorjum kłajpedzkiego.

Ustanowiony przez gubernatora Mer-

kysa now’y naczelnik Rady Krajow’ej
(Taryby), Toliszus rozpoczął swoje u-

rzędow’anie, udzielając najpierw dy­
misji niemieckiemu prezydentowi po­
licji oraz kilku urzędnikom dyrektor­
jatn, którzy uprawiali politykę germa-
nizacyjną. Do wszystkich urzędów
wprowadzono rdzennych Litwinów ja­
ko mężów zaufania gubernatora Mer-

kysa. Kilku podejrzanych osobników,
którzy komunikow’ali się z władzami
niemieckiemi w Królewcu i Tylży, are­
sztow’ano.

W dniach najbliższych należy spo­
dziewać się rozwiązania sejmiku krajo­
wego w Kłajpedzie, w którym dotych­

czas przew’agę mieli Niemcy. Czy od­
będą się wkrótce now’e wybory, wydaje
się więcej niż wątpliwem.

W dotychczasowym sejmiku kłąj-
pedzkim (sejmelis) na 29 posłów tylko
5 przyznaw’ało się do narodowośc.i li­
tewskiej. Tymczasem ostatni spis lu­
dności wykazął, że w ziemi Kłajpedę--
kiej mieszka śC.050 Litwinów, 100,0W;
Niemców zasiedziałych i 10.000 Niem-/
ców-cudzoziemców. Ostatni nie mają
pi’aw’a. głosu. Sprawiedliwe w’ybory po­
winny w’ydać rezultat następujący: Li­
twini 10, Niemcy 19 mandatów.

Prasa niemiecka, czyni ostre wymów-
ki ambasadorow’i berlińskiemu w Ko­
wnie, Morathowi, iż to on zawinił naj­
więcej, gdyż stale lekceważył sobie

,,niebezpieczeństwo litew’skie" w Kłaj­
pedzie,

Warszawa, 9. 2. (tel. wł.) Z Wilna do­
noszą, że podejrzany o zamordowanie
śś. p. Wacławskiego żyd Zaukin został

wypuszczony z więzienia za kaucją 3 ty­
sięcy złotych, które złożyła za niego gmi­
na żydowska. Zaukin jest jak wiadomo

subjektem handlowym.

Z krainy łatwych rozwodów,
W papieskim dzienniku ,,Osserw’ato-

re Romano" czytamy:
,,Przed sądem w Cleweland (stan O-

hio — Ameryka) zapad! w’yrok w spra­
w’ie rozw’odowej małżonków Józefa i An­
ny Tarnowskich, (niestety Polacy), po­
nieważ p. Anna Tarnowska w sw’ej
skardze zażąda,ła roz.wodu z tej racji,
iż mąż sprzedał jakiemuś przemytniko­
wi alkoholu jej ulubionego psa, wabią­
cego się ,,szpic", za trzy litry whisky!
Sędziowie z Glewelandu byli głęboko
przekonani o ciężkiej winie Józefa Tar­
nowskiego i dlatego uwolnili niezw’łocz­
nie oskarżycielkę łącznie z psem z pod
ma,łżeńskiego jarzma".

Szkoda, że kodyfikatorzy nasi w

Warszawie nie czytają amerykańskich
gazet, ho w słynnym swym projekcie
pra,wa małżeńskiego zamieściliby nape­
wno jeszcze jeden pow ód do rozwo’du-:

sprzedanie ulubionego przez panią do­
mu psa lub kota...

Słynny miljoner amerykański Van-

derbilt (junjor) już drugi raz się z roz­
wiódł. W tym celu przybył do miasta
Rento w stanie Nevada. Władze miej­
skie i sądowe poszły mu na rękę i roz­

w’ó-d w kilka dni był gotów’. Z w’dzięcz­
ności za tę ,,uprzejmość" w’ładz Yander-
bilt postanowił obdarzyć miasto Remo

wspaniałym hotelem. Hotel ten ma słu­
żyć tym parom małżeńskim, które będą
przybywały do sławetnego miasta po
rozwód, tem bardziej, że i sam ofiaro­
dawca spodziewa się, że jeszcze nieraz
do tego hotelu zawita w przyszłości.

Rada miejska wielce się ucieszyła z

togo ,,wielkodusznego" podarunku, gdyż
ma nadzieję, że hotel ten stanie się
przynętą dla rozwodzących się mał­
żeństw, a stąd miasto będzie ciągnęło
wielkie zyski.

,,Ósserwatore Romano" kończy no­
tatkę uwagą, że te wypadki podaję je­
dynie w tym celu, aby st,w’ierdzić, że po­
mimo wstrętu, jaki Ameryka czuje w

stosunku do bolszewickiej Rosji, są je­
dnakże punkty styczne między obydw’u
republikami, a tymi punktami styczny­
mi są: zgodne zapatrywania na zaga­
dnienie małżeństwa i rodziny. Kapitali­
styczna Ameryka i proletarjacka Rosja
godzą śię w tych rzeczach, gdyż obydwa
społeczeństwa stoją na gruncie m,ąte-
rjalizmu.

Ciekawe też, czy do tych dwóch go­
dnych kompanów’ przybędzie jeszcze
trzeci: Polska, ale ta sanacyjna? gdyż
katolicka Polska wypow’iedzia,ła się w

tej spraw’ie dość wyraźnie.

Ukarany defraudant.

Sosnowiec. Przed sądem okręgowym
w Sosnowcu stanął były kasjer urzędu
pocztowego w Ząbkowicach Szostak, o-

skarżony o sprzeniew’ierzenie większej
sumy pieniędzy, Szostak sam się zgłosił
do policji, ujawniając okoliczności kra­
dzieży. Sąd, uw’zględniając okoliczności

łagodzące, skazał go na pół roku więzie­
nia,

Huragan w Lube! ?k!em.
Jedna kobieta zabita.

Lublin, 8. 2. (PAT) Nad powiatem lu­
belskim przeszedł gwałtowny huragan,
który we wsi Wesołćwka zawalił oborę,
zabijając kilkanaście sztuk bydła. Pod

Łyskowem huragan s?r;cił z wysokiego
nasypu pewną kobietę, która wkrótce

Ipo wypadku z pow’odu pow’ażnych obra­
żeń zmarła.
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(KAP) Wizytator szkolny p, Jerzy
Ostrowski rozpoczął wydawać czasopi­
smo dla młodzieży p, t, ,,Ster". Kieru­
nek, jaki nadał swemu pismu jeden z

czołowych wyznawców ,,wychowania
państwowego" nasuwa dużo zastrzeżeń.
’Teraz ukazał się w Wilnie pierwszy
(Styczniowy) numer ,,Steru".

. Musimy stwierdzić, że obawy nasze

nie były urojone. W całym zeszycie, za­
wierającym kilkanaście kart druku,

ani razu nie użyto wyrazów: Big,
Kościół, religja.

Nawet w artykule ,,Do Biskupa Oby­
watela D-ra Władysława Bandurskie-

go" potrafiono ominąć tak przykry
szkopuł, jak wzmianka o Kościele ka­
tolickim, którego dostojnikiem jest prze­
cież ks. biskup Bandurski.

Na pytanie co czytać, ,.Ster" uznaje
za wskazane dzieła Anatola France’a,
wszystkie zamieszczone na indeksie

książek przez Kościół zakazanych.

DJa tego pisarza religja jest kłamstwem

(bolszewickie ,,opium dla ludu"), moral-

ność-hipokryzją, czystość obyczajów -

głupstwem, nic na świecie nie jest go­
dne umiłowania, a nawet zainteresowa­
nia) prócz jednego użycia w sensie pse,u-

dp-epikurejskim. Dalej znajdujemy na­
zwisko Lottfego, który sam o sobie tak

pisze w liście do Brouna, swego przyja­
ciela:

,,Nie wierzę w nic,
nie wierzę nikomu, nie kocham nikogo,
i niczego, nie mam wiary ani nadziei...
Niema Boga, niema moralności... Jako

regułę życia postawiłem sobie postępo­
wać zawsze według mego upodobania,
gardząc Wszelką moralnością, wszelkim

po;rządkiem społecznym". Z rosyjskich
pisarzy podany ,jest Tołstoj, który przez

swoją zasadę ,,niesprzeci wianiu się złu"

przyczynił się nie mało do przygotowa­
nia inteligencji rosyjskiej do smutnej
ro-li, jaką odegrała ona przy wybuchu
rewolucji bolszewickiej, Znajdujemy
zapowiedź, że -

będę podani jeszcze zdolniejsi pisarze
bolszewiccy,

I to na takiej literaturze ma kształto­
wać swoje poglądy młodzież polska? Z

1 takich dzieł mają Polacy czerpać zasady
życiowe, o których potrzebie tak pięk­
nie mówi redakcja ,,Steru"?

A teraz słów parę o sposobach roz­
powszechniania pisma. W imieniu ko-

mitetu redakcyjnego zapowiadał p. dr.

Hirszberg, że tylko ,,konsekwentne prze­
prowadzenie zasady" będzie metodą
,,Steru" w ,,walce o czytelnika". Wobec

takiego oświadczenia dziwnie wygląda

sposób kolportażu. Oto do jednej szkoły
w Wilnie zgłasza się wyrostek z kilku

egzemplarzami ,,Steru." i

pismem od redakcji, aby załączone
egzemplarze czasopisma rozsprzedać.

Sytuacja dyrekcji szkoły jest skompli­
kowana przez to, że redaktor jest wizy­
tatorem szkolnym, a pismo polecone
przez Kuratorjum. W innej szkole nau­
czyciel daje uczniowi dwa egzemplarze
,,Stein" z poleceniem sprzedania.

Może w sprawie ,,Steru" więcej się pi­
sze niż na to zasługuje pismo, którego
mało chwalebny zgon w młodym wieku

zdaje się być rzeczą przesądzoną, jeśli
go przy życiu nie utrzymają... siły wyż­
sze. Niech nas usprawiedliwi ta okolicz­
ność, że w myśl komitetu redakcyjnego

wpływ ,,Stern" ma promieniować
z Wilna na Polskę całą,

oraz to, że przy tej okazji chcielibyśmy
się dowiedzieć, czy znany jest czynni­
kom miarodajnym fakt, że Kuratorjum
Szkolne Wileńskie pismo takie jak
,,Ster" młodzieży szkolnej poleca, a pe­
dagog o takich poglądach na chrystja-
nłzm, jak p. Ostrowski, zajmuje wyso­
kie stanowisko w temże Kuratorjum.

Hitlerowcy zostaną włączeni
do Reichswehry.

Rozkaz Groenera rozwiewa wszelkie wątpliwości.
(T:lefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 10. 2 . Minister Reichswehry
gen Groener publikuje w całej osnowie
treść rozkazu, otwierającego wrota do

przyjmowania narodowych socjalistów
w szeregi Reichswehry, Dotychczasowy
zakaz dotyczący członków tego stron­
nictwa został zniesiony,

Minister Groener broni się przeciwko
atakom kół lewicowych jakoby rozkaz
ten wydał na własną rękę bez porozu­
mienia z kanclerzem. Na odwrót o-

świadcza, że kanclerz Briining przed
wydaniem rozkazu zaakceptował w zu­
pełności jego treść. Tymczasem wy­
mierzył Groener socjaldemokracji nie­
mieckiej policzek, ta bowiem w intere­
sie dalszego uzasadnienia polityki tole­
rancyjnej wobec rzędu Bruninga w or­
ganach prasowych twierdziła, że Groe­
ner działał bez porozumienia z kancle­
rzem, znosząc zakaz przyjmowania
członków narodowej partji socjalistycz­
nej do Reichswehry.

Generał Groener w dalszym ciągu
swojego rozkazu zajmuje się zagadnie­
niem związków zbrojnych i wypowiada
pewne zasady wytyczne oraz poglądy na

ich działalność. Zdaniem ministra tyl­
ko te organizacje zbrojne mają prawo
do życia, które pielęgnują narodowo i

państwowo-pclityczne ideały i których
g!ównem zadaniem jest wykształcenie
członków w ćwiczeniach cielesnych oraz

odpowiedniem uzupełnienieniu umysło­
wych kwalifikacyj.

Wreszcie generał Groener przechodząc
do sprawy traktowania stronnictw po­
litycznych w Niemczech, powiada, że nie
można uznawać trwale jakiejś partji

politycznej jako przeciwkonstytucyinej,

albowiem zapatrywania zmieniają się.
Wyjątek stanowi jedynie stronnictwo

komunistyczne, które w swoim progra­
mie posiada stale nastrój rewolucyjny i

wybitnie przeciwpaństwowy program.
AR,

Polscy górnicy zasypani
w foelgifsBtiEćf Roaiolsift

W kopalni Monceau Fontaine pod
Charleroi nastąpił podziemny wybuch
gazów. Skutkiem wybuchu zostało 7
robotników rannych, z których 2-ch

znajduje się w stanie beznadziejnym.
Skutkiem z:awalenia się ściany, odcię­
tych zostało w korytarzach kopalni
18-tu robotników w tem 5 Polaków.
Jest mało nadzieji uratowania ich.
Udzielenie pomocy jest w tej chwili nie­
możliwe z powodu CO° gorąca.

Drugi telegram, późniejszy, przy­

znaje, że z zasypanego szybu wydobyto
dotychczas 12 trupów. Po 30 godzinach
zdołano uratować Polaka Kulwę, który
jest konający, i wydobyto zwęglone zwło­
ki górnika Maglicy, jednego z trzech
braci pracujących w tej kopalni.

Król i królowa belgijska pojechali na

miejsce wypadku.
Liczba ofiar wynosi ogółem 17. Wśród

trupów znajduje się jeszcze jeden Po­
lak, Mateusz Bodzanta, lat 21.

Na nrejscu katastrofy pod Charlero’.

l) Odwożenie rannych z zasypanego szybu; uratowano tylko 8 górników. 2) Król bel­
gijski Albert zwiedza szpital i rozmawia z jednym z ocalonych.

Przemysłowcy radzą rządowi,
aby obniżył zarobki robotnicze.
Warszawa. (Tel. wł.) ,,Kurjer Polski"

zamieszcza z okazji dyskusji gospodar­
czej w sejmie artykuł wstępny, w któ­
rym omawia działalność rządu w tej
dziedzinie. Zbliżony do rządu dzien­
nik pisze, że Polska ma obecnie rząd
silny, który posiada możność zdziała­
nia bardzo wiele. Istotnie w wielu

miejscach rząd rozwinął incjatywę bar­
dzo żywą i płodną, natomiast wysuwa
się pytanie czy energja ta wyładowuje
się w kierunku odpowiednim, a odpo­
wiednim znaczy w tym związku zupeł­
nie punkt widzenia potrzeb w interesie

państwa wskazanym. W rządzie istnie­
je grupa ludzi, owianych id:ologją eta­
tystyczną (upaństwowiającą życie go­
spodarcze). Etatyzm stanowi zawsz.e

niebezpieczny cios, wymierzony w ple­
cy państwa, albowiem rujnując pry­
watną wytwórczość przez konkurencję
a !rudnia proces kapitalizacji a pośred­
nio i dopływu podatków do kas pań­
stwowych, przezco niewątpliwie działa
na szkodę państwa,

Szydło wyłazi z worka w ostatnim u-

stępie artykułu ,,Kurjera Polskiego".
Mianowicie organ Lewjatana zarzuca

rządowi zbytnią przychylność dla ro­
botników węglowych i przemysłowych
na Górnym Śląsku. Rząd godząc się na

zniżkę płac tylko o 8% nie wykazał do­
statecznej energji w radykalnem zapo­
bieżeniu złu, Rząd liczy się zanadto ze

sferami robotniczem! i pr’acowniczemi,
niewiadomo właściwie tylko, czy wyj­
dzie to tak dalece na korzyść robotni­
kom i czy przy znanej obniżce będzie im
można na dłuższy okres czasu zapewnić

pracę. ,,Kurjer Polski" zachęca w koń­
cu rząd, aby ten korzystał z okazji i
stwarzał warunki pomyślniejsze dla

rozwoju produkcji.

Z GDYNI i WYBRZEŻA
Ryby morskie dla bezrobotnych.

Naczelny komitet do spraw bezrobo­
cia zwrócił się do organizacyj rybac­
kich na wybrzeżu z propozycją zaopa­
trywania bezrobotnych w tanie ryby
morskie.

W wyniku przeprowadzonych roz­
mów, w najbliższym czasie powstaje w

Gdyni solarnia szprotów. Zasolone w

beczkach szproty rozsyłane będą wago­
nami do większych miast dla rozdziału

między bezrobotnych.

Eksport warzyw.

Producenci rolni na terenie Pomorza za­
interesowali się możliwościami eksportu
świeżych warzyw na rynki północne drogą
morsiką i wystąpili z inicjatywą w kierun­
ku zorganizowan a racjonalnego aparatu
handlowego do Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Gdyni.

Inicjatywa ta została przez Izbę Gdyń­
ską w porozumieniu z Państwowym Insty­
tutem Eksportowym podjęta i rozpoczęto
pierwsze prace organizacyjne w tym kie­
runku, celem uruchomieni tego ekaportu
już w najbliższym sezonie ogrodniczym,

Baczność Powstańcy i Wojacy - Gdynia!
Dzisiaj, 10 lutego, o godz. 20-też w lo­

kalu p. Zajewskiej przy ul. Portowej od­
będzie się nasza wspólna narodowa uro­
czystość obchodu XIII. rocznicy powrotu
Wybrzeża Polskiego do Macierzy.

W myśl powyższego uprasza się Dru­
hów o gremjalne przybycie i to w rogatyw­
kach.

W sprawie budowy dróg
pod Gdynia

przyjął p. minister robót publicznych Nor-

wid-Neugebauer p. Balingera na audjencji
w Warszawie.

Rozwój portu gdyńskiego.
W bieżącym miesiącu zostanie urucho­

miona nowa linja okrętowa Gdynia-Rot-
terdam-Antwerpja.

Raz w tygodniu na tej l’nji kursować

będą statki handlowo-pasażerskie przedsię­
biorstwa okrętowego ,,Prowe". Fakt ten

świadczy o rozwoju naszego życia gospo­
darczego i portu gdyńskiego, gdyż w obec­
nym roku będą uruchomione dwie nowe

linje okrętowe. Pierwszy statek zawinął do

Gdyni w dniu 8 lutego br,

Obejmę
bufet na rachunek lub

dzierżawę, kaucja na

żądanie. Oferty pod
,.S ła fachowa" do
Dzienhika bydg. Gdy­
nia. 12036

(Ekspedientka
dzielna w swym zawo­
dzie do składu rzeźnic-

kiego potrzebna zaiaz.
Teodor Kóżkoski,
Gdynia, ul. Świętojań­
ska. (2635

Fryzjer
damsko-męski potrze­
bny z poJauiein wa

luuków. Franiiowski,
Wejherowo, Plac Wej­
hera. (2633

Rzadka
okazja. Sprzedam apa­
rat filmowy ,EtłeC ze

staływi-m do zdjęć u-

licznych, cena 65 i zł o-

ra.z ,,KromograU 24X30
do wyrobu masowych
fotografij około 10(0
s?,tuli na goddnę. Cena
2 ;O’) złotych Oferty
do Dziennika Bydgo­
skiego Gdynia pod
,,EG-. (26U6

Gdynia
niebyw.iła okazja. Z po­
wodu choroby sprze­
dam restaurację Ce­
na35,0zł. Ofertydo
Dzień. Bydg. Guynia
pod .Zaoewuiona-er/y,
stencj e. (24

Toruń. (PAT) P, wojewoda pomor­
ski przesłał do podw’ładnych staroslw i

burmistrzów pismo, w którem wyraża
za ich pośrednictw’em podziękowania
wszystkim tym związkom I stowarzy­
szeniom społecznym, które brały udział
w uchwaleniu rezolucyj protestacyjnych
przeciwko rewizjonistycznym oświad­
czeniom amerykańskiego senatora Ro­
mb a,
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WIELKOPOLSKI i onMnoza
Powrót prezesa Izby Skarbowe!.

Prezes Izby Skarbowej w Poznaniu p. Fer­
dynand Świtalski powrócił z urlopu wypoczyn­
kowego i jak zwykle przyjmuje interesentów
codziennie od godz. 12-13.

Mąż zabił w kłółni żoną.
Ostrów, Podczas kłótni z żoną robotnik

Wawrzyniec Krzychoła uderzył ją żelaznym
kluczem w głowę zadając tak ciężkie obrażenia,
że Krzycholowa zmarła. Wyrodnego męża od­
stawiono do sądu.

Najwspanialsze cisy w Europie
zachowały się w Borach Tucholskich.

Z dniem 1 kwietnia przydzielony do pow.
tucholskiego rezerwat cisów na wyspie obok

jeziora Muksz, gdzie na przestrzeni 70 mórg
zachowało się przeszło 5C00 najwspanialszych
w Europie cisów’, z których niejedne liczą do

1000 lat.

Ping-pong na Pomorzu.

Poważny rozwój tennisa stołowego (ping-
pong) na tercpie Pomarzą spowodował Polski
Zw. T. S . do zorganizowania Pomorskiego Okr.
Zw. T. S.

Celem ujęcia sportu wymienionego w odpo­
wiednie ramy rozwojowe od samego początku
uprasza się wszystkie zrzeszenia uprawiające
,,tcnnis stołowy" o przysłanie swych upełno­
mocnionych delegatów na zebranie organizacyjne
P. Okr. Żw. T . S . które odbędzie się w niedzie­
lę,28.bm.ogodz.11wOkr.Ośr.W.F.w
Toruniu (róg ul. Łaziennej i Św. Jana).

Fordon.
Tow, gimn, Sokół cieszy się w naszem mia­

steczku dużą popularnością, co wykazało ostat­
nie przedstawienie połączone z zabawą. Ama­
torzy, pod umiejętną reżyserją p. Kwapiszew­
skiego wywiązali się ze swych ról znakomicie.
Kilka utworów wykonanych przez własną orkie­
strę smyczkową pod kierunkiem p. Banacha

przyjęła publiczność hucznemj oklaskami.

Stów. Polek urządziło wieczorek dla człon­
kiń i rodzin. Salka parafjalna zapełniła się
po brzegi na czele z .łs. proboszczem i patro­
nem St°w. ks. Redm :rem. Na wieczorek skła­
dały się deklamacje, monologi itp., które zna­
komicie wypadły.

Zabawa policyjna. W niedzielę, 7. bm. od­
była się zabawa ,,Rodziny Policyjnej" powiatu
bydgoskiego w salach Strzelnicy. Obywatel­
stwo miasta Fordona i okolicy, rozumiejąc do­
niosły cel imprezy, dopisało. Gości było tak

wiele, że sala Strzelnicy okazała się za mała.
Na zabawę przybył starosta p, dr. Bereta, p.

dyr. Czaczka z Solca. Kuj. i wielu innych. Na­
strój był bardzo miły i bawiono się do rana.

Uznanie i podziękowanie należy się komiteto­
wi z p. burm. Wawrzyniakiem na czele, który
przyczynił się w dużej mierze do całości. Cel
zatem osiągnięto, gdyż znalazł się fundusz na

leczenie dzieci funkcj. policyjnych i bezrobot­
nych powiatu bydgoskiego. Zaznaczyć wypada,
że sal udzielił bezpłatnie p. Niewitecki.

Kredzież. Wyduszono część szyby w oknie

wystawowem rzeźnika p, Szczukowskiego, przy
ul. Bydgoskiej i skradziono z okna wędlin za

kilkadz’esiąt złotych. Dzięki sprawności policji
fordońskiej złodzieja wkrótce schwytano.

Kruszwica.
Bohaterski czyn. Podczas przechodzenia

przez Gopło po lodzie, chłopiec Wojciechowski
Jat 11, zaczął nagle tonąć, z powodu załamania

się lodu. Na krzyki chłopca, zbiegło się dość

dużo osób a pomiędzy niemi i dorośli mężczyźni
lecz żaden z nich nie zdobył się na odwagę,
prócz przypatrywań się. Dopiero bezrobotny
Sekciński, widząc tonącego, rzucił się na ratu­
nek, dzięki czemu zdołał wyratować tonącego.
Bohaterski ten czyn należy podkreślić.

Jubileusz, Kierowniczka szkoły powszech­
nej w Witowicach p. H, Wawruszewiczowa
obchodziła w dniu 1. bm. srebrny jubileusz pra­
cy zawodowej na niwie szkolnictwa, Jubilatce

zasyłamy najserdeczniejsze życzenia dalszej
owocnej pracy dla dobra Kościoła i Państwa

Walne zebranie. W środę, 17. bm. odbędzie
się walne zebranie Sokoła w sali hotelu ,,Go­
pło" o godz. 7,30 wiecz.

Z rady miejskiej. Posiedzenie rady miejskiej
zagaił przewodn. p. Michał Kopański. Jako

radny został wprowadzony p. Marcinczak.

Uchwalono budżet miejsc. Rady Szkolnej w su­
mie 10600 zł. Budżet głównej administracji po
stron?ę dochodów przedstawia się na zł 164450,
również i na tę kwotę po stronie wydatków.
Budżet gazowni miejskiej po stronie wydatków
i dochodów na zł 65600, zaś budżet rzeźni miej­
skiej na zł 22390 w dochodach i wydatkach.
Majątek miasta przedstawia się na sumę prze­
szło miljona zł.

Rogoźno.Z ruchu towarzystw. W lokalu p. Jarosza

odbyło się zebranie naczelnictwa okręgu Tow.

gimn. Sokół. W czasie obrad dokonano wy­
boru naczelnictwa okręgu. Naczelnikiem wy­
brano p. Skrętnego z Rogoźna, L zast. p. Sikorę
z Czarnkowa, II. zast. p. Haupę K. z Rogoźna,
naczelniczką p. Szatkowską, zast. p, Dziembow­
ską. Uchwalono urządzić zlot okręgowy z za­
wodami w Obornikach. Półzlot na rejon czarn-

kowski odbędzie się w Lubaszu.

Katastrofą autobusowa. Na szosie Rogoźno—
Poznań pod Bolechowem wydarzyła się kata­
strofa autobusowa. Autobus z niewiadomych
przyczyn zderzył się z jednokonnym wozem.

W czasie zderzenia poniosła śmierć jedna oso­
ba. Pozatem kilka osób zostało poranionych.

Udaremniony napad rabunkowy.
Nakło, 3 opryszków usiłowało dokonać

napadu rabunkowego do gospodarza Kamińskie..

go Stanisława przy szosie do Małocina. Przed
domem od strony szosy stanęło 3 nieznanych
osobników, z których jeden wstąpi} do kuchni

prósząc o wodę do picia ćo też otrzymał. Po

odejściu przyszedł drugi również prosząc o wo­
dę po otrzymaniu czego nie zamierzał wcale

wyjść ź domu pomimo wezwania ze strony go­
spodarza, który tknięty złem przeczuciem oraz

dziwnem zachowaniem się osobn ka, wyrzucił
przy pomocy sługi intruza na podwórze. Na­
pastnikowi przybiegł na pomoc drugi wspólnik,
który przez pomyłkę jednak wszedł zamiast do
kuchni do przyległego chlewa, co widząc Ka­

miński zatrzasnął za nim drzwi, które tylko
z zewnętrznej strony można otworzyć. Na

wszczęty alarm pozostali 2 bandyci przekonani,
żę przypadkowo przejeżdżająca powózka przy­
bywa na pomoc, ulotnili się. Wezwana przez
sąsiadów policja wybawiła trzeciego bandytę
z przymusowego aresztu, zabierając go na po­
sterunek. Jak dotychczas stwierdzono, zatrzy­
many bandyta pochodzi z miejscowości Łodzią
pod Anielinami.

Kukło.

Walne zebranie nakielskiej grapy b, Uczest­
ników Powstań Narodowych odbędzie się dnia

14. bm. o godz. 15 w lokalu p. Szudrowicza w

Nakle. W razie niestawienia się dostatecznej
ilości członków odbędzie się w 15 minut później
drugie zebranie. Na walne zebranie zaprasza
się również wszystkich odznaczonych ,,Krzyżem
Waleczności" b. armji sprzemierzonej gen. Bu-

łak-Balachowicza.

Podejrzana eskapada nocna. Przebudzony
w śnie ujadaniem psów goposdarz przy szosie
do Ulatocina p. Górny zauważył 4 osobników,
którzy badali przydrożne drzewa, zatrzymując
się przy drzewie (kasztan) naprzeciw gospodar­
stwa. Trzech osobników rozstawiło się na

czaty, podczas gdy czwarty rozkopywał ziemię
pod drzewem, gdzie prawdopodobnie był za­
kopany łup złodziejski. Po odkopaniu jakiegoś
przedmiotu wszyscy powrócili w stronę miasta.

Gospodarz, który całe zajście obserwował, nie
miał odwagi przeszkodzić opryszkom, gdyż nie

posiadał broni.

Gniezno.

Walne zebranie Klubu Sport. ,,Stella". Naj­
poważniejsza organizacja sportowa w Gnieźnie,
K, S. ,,Stella" miała walne roczne zebranie,
które zagaił prezes p. Jędraszczyk, Po odczy­
taniu sprawozdania z ostatniego walnego zebra­
n’a i przyjęcia kliku nowych członków wybra­
no prezydjum zebrania w osobach p. M . Ku­
jawskiego jako przewodniczącego, p, Dziarskie­
go jako sekretarza oraz pp. dyr. Michalczaka
i Manickiego jako ławników. Nastąpiły spra­
wozdania zarządu, z których dowiadujemy się,
że mimo trudności finansowych, z którymi klub
od dłuższego czasu walczy, zarząd rozwinął
bardzo żywą działalność na polu sportu i wy­
chowan’a fizycznego. Ustępującemu zarządowi
udzielono pokwitowania, poczem przystąpiono
do wyboru nowego zarządu, który przedstawia
się następująco: prezes Jędraszczyk, wicepre­
zesi Budzbon i Eliks, sekretarz Dziarski, skarb­
nik Witakowski, członkowie zarządu: M. Ku­
jawski, Piekarski, Zdankiewicz i Kabaciński,
komisja rewizyjna pp.: Michalczak, Nawrocki
i Grochowski.

ODPOWIEDZI REDAKCJE

J, B. Dla nieżonatego S()%, dla utrzy­
mujących rodzinę 40% przeciętnego zarob­
ku miesięcznego z ostatnich 12 miesięcy.
Dla każdego członka rodziny, utrzymywa­
nego przez ubezpieczonego !O% dodatek.
Zasiłek płaci się przez 6 miesięcy. Zasiłek

się nie należy, jeżeli ubezpieczony wypo­
wiedział pracę dobrowolnie, albo został

przez pracodawcę zw’olniony bez wypowie­
dzenia na podstaw’ie Przew’inień, wyliczo­
nych w rozporządzeniu o umowach o pracę
pracowników umysłowych. Odpraw’y usta­
wa w tym wypadku nie przewiduje.

MsspoaS rasa poBicfoiBrfa.

Panigrodz. Na powracającgo z rozprawy w

kcyńskim sądzie grodzkim st. post Wojciechów,
skiego z tutejszego obwodu policyjnego znie­
nacka napadło 4 osobn:ków, którzy powaliwszy
go na ziemię, znieważyli i rozbroili go. Bandy­
tów rozpoznał p. W. Są to znani na gruncie
kcyńskin zawalidrogi, którzy w ten sposób wy­

ładowali swoją zemstę na najniewygodniejszym
im urzędniku policyjnym. Bandyci nast. udali

się wspólnie na posterunek P. P . w Kcyni, gdzie
symulowali napadniętych przez rzekomo pod­
chmielonego p, W. Stwierdzono jednak, że p.
W. był zupełnie trzeźwy. Bandytów odstawio­
no do sądu okręgowgo w Bydgoszczy.

Komisarz Kamieniecki z Trzemeszna

skompromitował się ostatecznie.
Inowrocław. Zakończył się przed sądem

grodzkim w Inowrocławiu głośny i kilka razy
odraczany proces komisarza P. P. Kamieniec­
kiego przeciwko redaktorowi O’dpowiedzialne­
mu ,,Dziennika. Kujawskiego" p. Stefanowi

Przybylskiemu oraz pp. Bogdanowi Maciejew­
skiemu i Leonardowi Wolffowi z Trzemeszna.

Proces toczył się o zamieszczenie na łamach

wspomnianego pisma spraw’ozdania z jawnej
rozprawy sądowej w Gnieźnie, w którem m. iń.

przytoczono, iż świadek Leonard Wolff zarzucił
komisarzowi Kamienieckiemu krzywoprzysię­
stwo, popełnione w toku zeznań, składanych
przez komisarza K. w charakterze świadka. Z

powodu tego w!aśnie ustępu sprawozdania ko­
misarz Kamieniecki wytoczył proces p. Przy­
bylskiemu, a także pp. Maciejewskiemu i Wolf­
fowi z Trzemeszna, jako tym, którzy rozgłaszali

rzekomo nieprawdziwe fakty o nim przed są­
dem.

Pierwszy termin procesu miał miejsce w dn.
3 grudnia ub. r. Rozprawę wówczas odroczono
celem powołania świadków ze strony oskarżo­
nych. Druga część rozprawy odbyła się dnia

23 stycznia.
Rozprawa ostatnia była właśnie poświęcona

tej . sprawie. Prokurator nie stawił wniosku
o ukaranie oskarżonych, a sąd uwolnił wszyst­
kich trzech t. j, Przybylskiego, Maciejewskiego
i Wolffa od wszelkiej winy i kary. W uza­
sadnieniu wyro’ku sędzia Niedźwiedzki stwier­
dzi} m. in., że oskarżeni Wolff i Maciejewski
całkowicie przeprowadzili dowód praw’dy co

do zachowania się kom. Kamienieckiego.
O innym procesie komisarza Kamienieckiego

piszemy w naszej kromce trzemeszeńskiej.

Z I’rzemesamiB.

2 walnego zebrania Tow. Powstańców i Wo­
jaków. Po półrocznej przerwie rozpoczęło po­
nownie pracę organizacyjną miejscowe Tow.
Powstańców i Wojaków. W skład zarządu na

rok 1932 weszli pp.: M. Łuczak prezes, J. Bau-
ze sekretarz, Kajetaniak skarbnik.

Zarząd okręgowy S. M, P. W Trzemesznie

odbył się kurs organizacyjny dla zarządów
Stów. Młodzieży Polskiej okr. trzemeszeńskiego.
W wyniku przeprowadzonych obrad ukonsty­
tuował się zarząd okręgu następująco: prezes
W. Kaszyński (S. M. P. Wylatowo), zast. Cz.
Koóczak (S. M . P . Gniezno), sekretarz E. Szy­
mański (S. M . P. Trzemeszno), skarbnik Szym­
czak (S. M. P. im. Piusa XI. Gniezno), nacz.

Kosmowski (S. M . P, Mogilno), zast. Baranowski

(S. M, P. Trzemeszno), Patronem jest ks, Hen­
ryk Kuczma.

Nowy zarząd Sokoła. W skład zarządu So­
koła weszli pp.: Jan Bisikiewicz prezes, M,
Grześkowiak zast., Piotr Wolterbach sekr., R.

Kołodziejski zast, Wł. Buszler bibliotekarz, St.
Dullin skarbnik, W. Maciejewski i Wł. Bojanow.
ski ławnicy, H. Bednarkiewicz, K. Andrzejew­
ski, St. Wa]ler poczet sztandarowy, Fr. Jaśkie­
wicz, A. Owczarzak i K. Piechocki kom. rewi­
zyjna.

Rozprawy sądowe. Z oskarżenia komisarza

P, P. Kamienieckiego z Inowrocławia odbyła się
przed sądem w Trzemesznie rozprawa przeciw­
ko członkowi O. W. P . z Gniezna p. Mieczysła­
wowi Weissowi. Podsądny, jak głosił akt

oskarżenia, miał się na wiecu w Trzemesznie

dopuścić zniewagi kom. Kamienieckiego i przo­
downika Furchla, rzucając pod ich adresem

okrzyk, żc ,,-.takie męty, jak kom. Kamieniecki
i przód. Furchel nie powinny zajmować stano­
wisk w policji0 Na mocy zeznań burmistrza p.
J. Fenglera i przód, p. Jaskółkowskiego skazał

śąd p. Weissa na 1 miesiąc więzienia Oskarżo­
ny wniósł odwołanie od wyroku. Zaznaczyć
należy, że kom. Kamieniecki miał w związku
ze swem więcej niż dziwnem zachowaniem się
podczas rozbicia przez ,,sanatorów" wiecu

przedwyborczego w listopadzie 1930 r. już kilka

procesów.
Kombinacje wekslowe. Od pewnego czasu

żyje Trzemeszno pod wrażeniem sensacyjnej
afery wekslowej, której ,,bohaterowie" zasiądą
w najbliższej przyszłości na ławie oskarżonych.
Przed kilku dniami odbyła się w sądzie grodz­
kim rozprawa o fałszerstwo weksla 1000-złoto-

wego, zdyskontowanego w Kom. Kasie Oszczę­
dności. Nabywca weksla ,,sanator" Fr. Sza­
lek na rozprawę mimo dwukrotnego Wezwania

się nie stawił. Zaznaczyć należy, że p. Sz.

nabył kwestionowany weksel za 400 zł. W

sprawę fałszerstwa weksli wkroczył już proku­
rator, ponieważ tak wystawca, jak i rzekomi

ręczyciele stwierdzają, że podpisów swych pod
kwestjonowany weksel nie kładli. Podobno
K K. O. jest w posiadaniu kilku takich ,,pew­
nych" weksli.
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Pomysłowa oszustka.
Świecie n. W, W sądzie grodzkim odbyła

się rozprawa przeciw niejakiej R. która pod­
stępem pobierała dość wysokie kwoty tytułem
kosztów podróży z Kasy Chorych.. Sprawa ma

się następująco:
Pani R. żona członka Kasy Chorych w Świe­

ciu, od pewnego czasu przedkładała Kasie Cho­
rych rachunki, za rzekome dostarczone furman­

ki na podstawie których otrzymywała pienią­
dze. Podczas przeprowadzonych dochodzeń
okazało się jednakże, że rachunki były fałszo­
wane, a oskarżona furmanki wogó!e nie uży­
wała, natomiast jeździła do lekarza na rowerze.

Sąd biorąc pod uwagę, że oska; żona do­
tychczas karaną nie była, skazał ją na dwa

miesiące więzieniaj

Ofc’ec bbob%cb mraBoelc^o

podczas weseka.
Szamotuły. W Psarskiem, pow. szamotulski,

odbył się ślub lekarza powiatowego dra Kru­
kowskiego z p. Kasprzycką z Szamotuł. Po

powrocie nowożeńców i gości weselnych z Psar-

skiego do Szamotuł zaniemógł niespodziewanie
76-letni ojciec dr. Krukowskiego. Mimo ener­
gicznych zabiegów ratowniczych syna—lekarza

oraz kolegów pana młodego wyzionął Krukow­
ski — senjor ducha prawdopodobnie wskutek
udaru serca. Niespodziewany i tragiczny epilog
uroczystości weselnej wywołał w mieście po­
wszechny żal i współczucie dla okrytego ża­
łobą wraz z swą nowozaślub.oną małżonką dra

Krukowskiego.
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H-li!i! ulg PFaiowników Pont i lelegiah
Chojnice. Miejscowe Ko!o Związku Praco­

wników Poczt i Telegrafów obchodziło w nie­
dzielę, 7. bm. uroczystość 10-lecia istnienia.
Po odprawionej mszy św. w kościele farnym
odbyło się w sali hotelu Polonja uroczyste po­
siedzenie, które zagaił naczelnik urzędu poczto­
wego p. Ćwiejkowśki, życząc Kołu w dalszej
pracy jak najlepszego rozwoju i pomyślności.

Przemówienie wygłosił prezes Związku Pra­
cowników Poczt i Telegrafów p. Józef Stangre-
ciak z Warszawy. Mówca przedstawił powsta­
nie Związku i jego działalność dla dobra człon­
ków. Po skoóczonem przemówieniu p. Stan-

greciak wręczył dyplomy zasługi następującym
osobom: naczelnikowi p. Ćwiejkowskiemu, na­
czelnikowi p. Mejerowi, naczelnikowi p. Nowa­
kowi, oraz członkom jubilatom pp. Bastowej,
Dargasównie, Gopblównie, Frąckównie, Iwic-

kiej, Kościelnemu, Lemaóczykowi, Mrozowi, Ku-

bińskiej, Pozorskiemu. Pietruszewskiemu, Streh-

lauowi, Wirkusówne i Sampławekiej.
W imieniu wyróżnionych podziękował p. na­

w CfiBofmacacSn.
czelnik Ćwlejkowski za tak zaszczytne odzna­
czenie, zapewniając dalszą współpracę.

Po skończonej uroczystości odbyło się w tej
samej sali doroczne walne zebranie, które za­
gaił prezes p. Belke. Marszałkiem walnego ze­
brania wybrano p. nacz. Nowaka. Po sprawo­
zdaniu ustępującego zarządu uchwalono temuż

jednogłośnie absolutorjum. Do nowego zarządu
weszli pp.: Belke prezes, Machełski wiceprezes,
Osowicki sekretarz, Stromski zastępca sekreta­
rza, Strehlau skarbni’k, Kufel zastępca skarb­
nika, Bastowa i Chrzan ławnicy, Kościelny, Ku-
bińska i Kurowski komisja rewizyjna, zastępca
p. Lemariczyk. Ustalono jako przedstawicieli
Kół filijnych pp.: Świńk°wski Brusy, Hins

Czersk, Jaworski Sępólno, Pietruszewski Ka­
mień, Gl’óski Tuchola, Mróz Śliwice, Mitz

Urząd Pocztowy Chojnice 2.
Do sądu honorowego wybrano jako przewo­

dniczącego p nacz. Ćwiejkowskiego, jako człon­
ków pp. naczelników Kamrowskiego, Meyera
i Nowaka.

GRUDZIĄDZ
Apteka dyżurna: ,,Pod Łabędziem" przy

Głównym Rynku.
Kino Apohoi ,,Noce Marakońskie",
Kino Gryf; ,,Cud wilków".
Kino Orzeł: ,,Niebezpieczeństwo przyszło­

ści".

Kalendarzyk teatralny.
Środa — ,,Obowiązek" specjalne przedsta­

wienie dla uczącej się młodzieży.
Czwartek — ,,Żołnierz królowej Madagaska­

ru/".
Z TEATRU.

,,Obowiązek" odegrany zostanie w środę
o godz. 18,30, jako specjalne przedstawienie
dla uczącej się młodzieży. Bilety po 40, 60 i 80

groszy już nabywać można w dziennej kasie
teatru.

,,Żołnierz królowej Madagaskaru" dany bę­
dzie raz jeszcze w czwartek, jako przedstawie­
nie urządzone staraniejn Zrzeszenia Urzędni­
ków Komunalnych.

Kradzieże. Friedriech Otylja zam. pr?y ul.

Młyńskiej 14 zgłosiła kradzież 12 kur, wartości
50 zł. Dzięgielewski Marjan zam. przy uL Brze­
żnej 12 zgłosił kradzież artykułów spożywczych
ze sklepu, przy pomocy wyłamania drzwi, ogól­
nej wartości 285 zł. Zielke Fryderyk zam. w

Partęczynach, zgłosił kradzież roweru wartości
140 zł. Gwizdała Aleksander zam przy ul. Wy­

bickiego 44, zgłos’i kradzież narzędzi kołodziej­
skich wartości 267 zł. Karska Helena zam. przy
uL Młyńskiej 17 zgłosiła kradzież gotówki 80 zł

na rynku podczas targu.
Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni po­

daje zainteresowanym sferom przemysłowo­
handlowym do wiadomości, iż przedstawiciel­
stwo w Grudziądzu otrzymało połączenie tele­
foniczne pod nr, 9.

Ciekawe wykłady ogrodnicze
urządza w Grudziądzu każdego miesiąca oddział
Pom. Centr. Związku Zawód. Ogrodn. i Pomocn.

założony w roku 1927 przez insp. plantacji p.
S. Wodwuda.

Na ostatniem zebraniu wykładał p. prof.
Argasiński na temat przezimowania roślin, na­
tomiast p. prof, E. Tkaczyk mówił o sposobie

wykrywania w roślinach, owocach i t. d. zawar­
tość cukru, mączki i krochmalu.

Referat p. prof. E . Tkaczyka demonstrowa­
ny był w sali obrad przy pomocy aparatów
i na miejscu dokonywane przykłady z jabłka­
mi, cebulą, cytryną i ziemniakiem zaciekawiły
wielce wszystkich uczestników.

Z Koła SJadziesSnego Polskiego
Stronnictwa ChrzeSc. Demokracji.

W sobotę, 6. bm. odbyło się w sekretariacie
Ch ześcijańsk’ego Zjednoczenia Zawodowego
walne zebranie Koła Radzieckiego Chrześcijań­
skiej Demokracji, na które stawili się wszyscy
radni Ch. D. i radna p. Kruszonowa.

Zebran:e zagaił prezes Koła p. Kwaśniew­
ski, Uzgodniono stanowisko Ch. D., co do po­
rządku "obrad rady miejskiej. Ponieważ radny
p, Józef Kwaśniewski został człónkiem magi­
stratu wybrano prezesem Koła p. dr. Zielińskie­
go, a jego zastępcą p. Francuzka Drążka. W

miejsce p. Kwaśniewskiego wstępuje jako radny
p. Paweł Baczyński, który też obejmuje ko.

misję po ustępującym r. p. Kwaśniewskim.

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 13. bm- apteka

,,Pod Lwem" Rynek Nowomiejski,
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 10. bm. o godz. 20 komedja w 3 ak:tach
D. Nicodemi’ego p. t. ,,Gałganek" z p. J . Poręb­
ską, dyr. Bendą, Królikowską, Chaniecką, Len­
czewskim i innych.

Dnia 11. bm. farsa Arnolda i Bacha p. t.

,,Awantura w raju1", ciesząca się niebywalem
powodzeniem dzięki znakomitej grze całego ze­
społu.

Dnia 12. bm. o godz. 16 specjalne przedsta­
wienie zakupione przez kolejowców. Odegrane
?ostaną ,,Czarodziejska fujarka" i ,,Białośnież-
ka".

Wieczorem po raz ostatni ,,Gałganek" D.

Nięodemi"ego.
Z walnego zebrania Związku Filatelistów w

Toruniu, Walne zebranie Związku Filatelistów

zagaił prezes p. mec . Niklewski, przewodniczył
zebraniu p. radca Witkowski. Uczczono przez

powstanie pamięć śp. por. Bogusława Partyki,
poczem zarząd złożył sprawozdanie roczne.

Jeden z członków p. Witkowski wydaje spe­
cjalne pismo filatelistyczne, które cieszy się
popularnością. Po udzielen’u zarządowi abso­
lutorjum wybrano nowy zarząd w składzie pp.:
M. Niklewski prezes, St. Krzyżanowski wice­
prezes, Dubieński sekretarz, kpt. Szczurek

skarbnik, Ste’nbach prezes wymiany. Jako

ławnicy wybrani zostali pp : K’ace Stanisław,
Hansel Karl, jako członkowie konfsji rewizyjnej
pp.: Witkowski, kpt. Makarewicz i Zakrzewski.
W wolnych głosach poruszono sprawę założenia

ogólnopolskiego związku Flatelistów, któryby
reprezentował Polskę na kongresach i wysta­

wach międzynarodowych zagranicą oraz pro­
bierni do rozpoznawania fałszywych znaczków.

Konserwatorjum Pomorskiego Towarzystwa
Muzycznego w Toruniu przyjmuje zapisy kan­
dydatów na drugie półrocze do kląs: śpiewu,
fortepianu, skrzypiec oraz wiolonczeli i instru­
mentów dętych. Oplata wynosi: wpisowe 10 zł

jednorazowo, czesne od 25 do 40 zł miesięcznie,
zależnie od przedmiotu i kursu. Kancelarja
otwarta od 10 do 14 i od 16 do 19 codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt.
Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od 31

stycznia do 6 lutego urodziło się 14 chłopców,
16 dziewcząt, razem 30 dzieci. Zmarło 4 męż­
czyzn, 2 kobiety, 7 dzieci, razem 13 osób. Ślu­
bów zawarto 14.

Sekcja hodowców gołębi pocztowych ,,Po­
ciąg błyskawiczny". Miesięczne zebranie odbę­
dzie się dnia 10. bm. o godz. 18 w świetlicy
własnej na stacji Toruń-Przedmieście. Na po­
rządku obrad wybór delegatów na zjazd okrę­
gowy.

Włamanie do kościoła. Nieznani sprawcy
włamali się do kościoła parafjalnego w Czarno­
wie pow. toruński, skąd skradli następujące
przedmioty: 1 złotą puszkę wartości 1500 zł

którą zabrali po rozbiciu tabernakulum.
6 lichtarzy miedz’anych, 10 świec niedopalo-
nych, 1 obrus z koronką, 2 alby, 4 komeszki dla

min-’strantów, 1 komże tulową, 1 kadzielnicę
miedzianą, 1 naczynie złote używane do olei

świętych z napisem ,,Infr", 1 naczynie ołowia­
ne do wody, 1 naczynie z olejami z napisem
,,Chr" 8, 5 kap kolorów białego, czarnego, fio­
letowego, czerwonego i zielonego. Ogólna war­
tość skradzionych przedmiotów wynosi 3000 zŁ

28 zjazdu cechdwrzEźnSchicl1 w Toruniu.
Dn:a 7. bm. odbył się w sali ,,Dwom Ar­

tusa" zjazd zarządów cechów rzeżnickich, na

który przybyło około 60 delegatów całego Po­
morza.

Obrady zagaił prezes okręgu p. Szeczmański

witając delegatów oraz przedstawicieli -władz
i to: radcę wojewódzkiego p, Barciszewskiego,
naczelnika Urzędu Skarbo-wego p. Schoffera,
p. Larskiego, radcę Ratajskiego, syndyka Izby
Rzemieślniczej p. Bischofa, prezesa Związku
Eksporterów Wędlin p. Żelaskiego z Warszawy
i innych.

Dyskutowano nad sprawą ustalenia cen na

żywiec rzeźny za rok 1931. Rzeźnicy zdają
scbie sprawę z sytuacji gospodarczej państwa,
dlatego też pierwsi powzięli uchwałę dobrowol­
nego opodatkowania się na rzecz bezrobotnych.
Związek domaga się jednak od władz skarbo­
wych sprawiedliwego opodatkowania i powoła-

nia swo’ch przedstawicieli do feomisyj szacun­
kowych i odwoławczych.

Do zeznań o obrocie na rok 1931 ustalono

ceny dla Torunia, Grudziądza, Tczewa, Gdyni
na świnie 90 zł dla innych miast 80 zł, na by­
dło netto 110—120 zł, na cielęta i owce 20 do

25 zł. Średnia dochodowość wynosi 3 proc,
hurt, mięsa; 4 proc, detaliczna sprzedaż mięsa;
5 proc. hurt, wędlin; 6 proc, detaliczna sprze­
daż wędlin.

Ciekawy referat wygłosił p. Żelaski z War­
szawy o wzmożeń u spożycia mięsa i eksportu
węd! ’n. Referent zapozna! zebranych z zapo­
czątkowanym eksportem ędlin do różnych
krajów europejskich. Pozatt-n referaty wyg}o-"’
sili pp.: Potocki o reformie ustawy przemysło­
wej i podatku przemysłowym, Wójcik o spra­
wach bekonowych oraz zakazie przywozu skór

surowych i jelit referowali pp : K. Syłłer i Szecz-
mański. P. radca Barciszewski w przemówie-
n’u swojem nadmienił, że od 1 kwietnia wpro­
wadzi się w Toruniu notowanie cen żywca
rzeźnego.

W sprawie komisji cennikowej zjazd uchwa­
lił zwrócić się do p. wojewi dy z prośbą o pró­
bne zniesienie tejże w 3 pow itach Pomorza,

6in.

Walne zebranie grupy Zt/iązku Inwalidów

Wojennych R, P. odbyło się tu ubiegłej nie­
dzieli przy licznym udziale członków. Zebraniu

przewodniczył na życzenie zgromadzonych de­
legat okr. Koia Związku Inw. Woj. z Byd­
goszczy p, Morozowicz. Sprawozdanie zarządu
wykazało n"ezwykłą sprawność organizacyjną
grupy co obecni uznali, udzielając pracującemu
przykładn’e a ustępującemu zarządowi jedno­
głośnie absolutorjum. Do zarządu na rok 1932
weszli następujący panowie: Leśniewski prezes,
Maciejewski zastępca, Królewicz sekretarz i de­
legat na zjazd, Wiliński zastępca, Winklewski
skarbnik i Wąsowski zastępca. Komisja rewi­
zyjna otrzymała skład następujący: Pochowski,
Grząkowski, Błażejewski, Bączkowski i Czy­
żewski. Z ogromnem zainteresowaniem śledzili
zebrani referat p, Mo;rozowicza na temat sy­
tuacji inwalidów i grożącej im, krzywdzącej no.

welizacji ustawy inwaPdzkiej. Mówca wykazał
całą szkodliwość tych zamierzeń. Wśród po­
ważnego nastroju uchwalono rezolucję przeciw
zamierzonej nowelizacji ustawy inwalidzkiej w

kierunku pokrzywdzenia niskoprocentowych in­
walidów. Zebranie miało przebieg poważny.

Zeńroraiaa isrofestacofne

przeciwko projektowi ustawy małżeńskiej
bbo Pomonai.

Na calem Pomorzu odbyły się protesty kato­
lików przeciw zamachowi na sakrainentalność
małżeństwa. Zebrania protestacyjne wypadły
w itażdej prawie parafji wprost imponująco,
Dawno już nie widziano katolików tak licznie

zgromadzonych i tak stanowczo w obronie wia­
ry katolickiej się wypowiadających, jak wła­
śnie tym razem. Sale były szczególnie zapeł­
nione wiernymi. W licznych miejscowościach
nie mogły lokale pomieśnić przybywających
i protestujących parafjan.

Nie jest możliwe podać liczby wszystkich
uczestników zebrań, bo rezolucje podpisywały
dla braku miejsca i czasu w imieniu parafjan
i swych stowarzyszeń przeważnie tylko komite­
ty parafjaine lub prezesowie towarzystw. Nie­

które jednak parafje załączyły całe zeszyty
podpisów. Ale to można było stwierdzić, że

na Pomorzu niema ani jednego na grancie ka­
tolickim stojącego stowarzyszenia, ani jednego
też do Kościoła przywiązanego, prawego kato­
lika, któryby w jakikolwiek sposób godził śię
na projekt nowego prawa małżeńskiego.

Wszyscy stanęli odważnie po stronie Ko­
ścioła katolickiego, wyrażając głębokie prze­
konanie, że władze Rzeczypospolitej, stojące
na straży dobra Ojczyzny i narodu, ze wzglę­
du na jasne i zdecydowane stanowisko katoli­
ków w obronie sakramentalności małżeństwa

katolickiego nie dopuszczą nigdy, aby podobny
krzywdzący projekt miał kiedykolwiek w Pol­
sce zostać narzucony jako prawo.

Z Mogilno.,,Chata za wsią". Staraniem . popularnego
Tow. śpiewu ,,Halka" został odegrany w sali
Domu Katolickiego dramat ludowy w 5 aktach

pt. ,,Chata za wsią" ze śpiewem i tańcami.
Udział w tej wielkiej imprezie brało najmniej
50 amatorów. Amatorzy wywiązali się z

swych ról znakomicie, prześliczne śpiewy, tań­
ce cygańskie i wieśniaków w wykonaniu chó­
ru oraz orkiestry, nadali tej sztuce specjalną
miłą oprawą, dla widza tak pożądaną, to też

publiczność me szczędziła im oklasków. Jak się
spodziewano, występ ten miał wielkie zainte­
resowanie gdyż wielka ilość biletów została

rozprzedana przez p. Urbańskiego przed dniem

przedstawienia. Sala przepełniona była po
brzegi. Publiczność zadowolona z przedsta­
wienia.

Loterja fantowa na serwetą. Związek Pracy
Obywatelskiej w Mogilnie urządza loterję fan-

tową na serwetę. Serweta wystawiona jest w

oknie u mistrza piekarskiego p. Rom. Białec-

1 kiego przy ul. Wł. Jagiełły. Losy w cenie 50

groszy są do nabycia w wspomnianym składzie.

Czysty dochód przeznacza się na dożywianie
matek i dzieci bezrobotnych. Ciągnienie loterji
odbędzie się w dniu 14. bm. w salce starostwa,
Prosi się Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy
o poparcie przez zakupienie losu, aby żaden los
nie poozstał niesprzedany.

Ukraiński ,,lekarz" broni się.
Wolsztyn. Dr. Goy-Gojowski z Wolsztyna,

przeciwko któremu prokurator sądu okręgowe­
go w Poznaniu prowadzi dochodzenia o rzeko­
me fałszowanie dyplomów naukowych, broni się
przed sądem opinji publicznej w dość orygi­
nalny i niepraktykowany dotąd sposób.

Nakładem Drukarni Handlowej w Lesznie

ukazały się w tych dniach ulotki, w których
dr. Goy-Gojowski w mocnych słowach atakuje
wszystkich, którzy przeciw niemu występują,
i oświadcza dosłownie: ,,Mogą moi ,,przyjaciele"

dalej pisać, co im się podoba - na nic nic

będę reagował".
W ulotkach tych czytamy, że dr. Goy-Go­

jowski ,,przyjmuje teraz każdego bezpłatnie,
jak również operuje i wyjeżdża do chorych ho.

norowo od 9—12 i 2—6".

Czy ,,obrona" dr. Goy-Gojowsk’ego jest
uzasadniona i słuszna, wykaże niewątpliwie
śledztwo p’erwiastkowe, jakie prowadzi proku­
rator s. o., dr. Kuczma.

Wcitgrowlec.
Ślub, Ks. prób. Taczak w Grylewie pobło­

gosławił związek małżeński pomiędzy p. Wik­
torem Minkwiczem, kupcem z Gołańczy a p.
Stanisławą Jurkówną z Rybowa. Nowożeńcom

,,Szczęść Boże".
Zebranie S, M, P. odbyło się w Ognisku.

Przewodniczył w obecności patrona ks. Janke-

go prezes p. Dykban. Referat o pijaństwie wy­
głosił p. Tadeusz Wleczyk, również wygłoszo­
no trzy deklamacje.

Posiedzenie Kółka Rolniczego w Wągrowcu
z udziałem delegatów Izby Rolniczej z Pozna­
nia odbyło się w sali p. WierZejewskiej. Prze­
wodniczył prezes p. Kapsa. Wygłoszono referat
o organizacji interesów rolniczych, również
omawiano sprawę jednodniowego kursu rolni­
czego który odbędzie się dnia 16 lutego w sali

Nowej Strzelnicy p. Rossy.
Posiedzenie rady miejskiej zagaił przewodni­

czący p. Haławski. Przystąpiono do wyboru
przewodniczącego, którym wybrany został p.
Haławski Brunon, wiceprzewodniczącym wy­
brano p. Kazimierza Magdziarza, sekretarzem

p. M’oczkiewicza, zastępcą sekretarza p. Sprut-
tę. Budżet na rok 1932-33 obniżono o 45003 zł.
Członkami magistratu wybrani zostali pp.: Jó­
zef Czajkowski j K, Bonowski.
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KALENDARZYK.
Dziś: t Popielec, Scholastyki p.
Jutro; Objaw. N, M, P. w Lourdes, Dezy-

derjusza.
’ ’

Wschód sin)ica: godz. 7,28.
Zachód słońca: godz. 17,02.

- MUZEUM MIEJSKIE przy . Starym
Rynku Otwarte codziennie od 10 do 16-ej,
W niedzelę i święta od 11 do 14-ej. Obecnie
zbiorowa w-ystawa obrazów prof. Bartla z

Poznania
- Biblioteka Tow. Przyjaciół Francji

otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
uh Cieszkowskiego 3.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W środę 1 czwartek ,,Sztaba” Łęczyckie­
go na tle stosunków: szkolnych.

W p’ątck ,,Wiktorja i jej bazar" operet­
ka Pawła Abrahama, z Eugenją Łasowską
w roli tytułowej.

Z powodu choroby primadonny Melanji
Grabowskiej, premjera ,,’Cnotliwej Zuzan­
ny11 nie odbędzie się. Natomiast 13 lutego
wejdzie na repertuar jako premjera kome­
dja I. Kraszewsk’ego ,,M ód Kasztelański”.
W pełnej humoru niefrasobliwego sztuce

tej główne role gra.ją pp. Korecka, Wiliń­
ska, Biernacka, Maassówna, Wiląmowąki,
Korecki, Kaczmarski, Gir n, Przebiński.

Reżyseruje K, Korecki.

Przedstawienie popołudniowe
w Teatrze Miejskim,

W niedzielę 14 bm. o godz. 4-ej po cenach

od 30 gr do 1,20 zł piękna baśń ,,Odzyskane
serce”, -

Ha marginesie.

Piszą nam;

Redukcja sił urzędniczych przybiera u

nas coraz większy rozmach. Ma się wraże­
nie, że w-ięcej redukują, niż to leżało w u-

stalonym pla,nie.
Ale dziś już pokazują się tej redukcji

skutki, (),ni.ch ,.pragnę pomówić. ... .

Więc na.jpierw pytanie;,.czy urzędnikó.w
w Polsce jest, względnie, ,było. za wielu?. Bo

t.ylko taka redukcja może być racjonalną,
która usuwa nadmiar sił. Przyznają, że

procentowy stosunek urzędn ków do in­
nych zawodów w Polsce jest wyższy niż w

wielu innych państwach. Jeśliby jednak
wyciągnąć stąd wniosek, że istnieje u nas

nadmiar urzędników-, ,że pewien ich procent
,jest zbędny, to byłby to wn’osek fałszywy.

Bo ci zbędni urzędnicy tem różnil,iby się
od niezbędnych, że nie pracowaliby zupeł­
nie lub częściowo, Tymczasem z małymi
wyjąt,kami niema ,w Polsce urzędów, któ­
reby świętowały w dni robocze. Na każ­
dem biurku pracuje się — może nieproduk­
tyw-nie, ale gorliwie. W-szędzie widnieją
sterty aktów, z których wielka część należy
do spóźnionych i zaległych. Wielu urzędni­
ków pracuje i po południu. A ludność mi­
moto skarży się na powolność procedury
biurowej.

Jakże w tych warunkach wygląda re­
dukcja? Oczywiście tak, że pozostałym
szczęśliwcom przydziela się pracę zwolnio

nych. W ten sposób ci, którzy dotychczas
iedwo mogli sprostać swym obowiązkom,
obecnie doszczętnie rezygnują z wszelkiego
,,wyścigu pracy". Pozostają w tyle poza po­
rządkiem dziennym. Zaległości rosnę,. Za­
łatwia się sprawy tylko najpilniejsze i naj­
ważniejsze. Resztę odkłada s’ę na nieokre­
ślone później. A wiadomo, co ze stanowi­
ska biurokracji uchodzi za ,,ważne11: to

wszystko, w czem zainteresowane jest pań­
stwo. ,To natomiast, co dotyczy dobra ( oby­
watela, może czekać..

Przykład:
Pisze się wymiary podatkowe i nakazy

płatnicze, ale odwołania od nich chowa się
do biurek. Bo ministerstwo skarbu bez­
względnie naciska na punktualne śc’ąga-
nie dochodów. Natomiast obywatel środ­
ków ńaćisku nie posiada.

Jednern słowem na mechanicznej reduk­
cji ucierpiało społeczeństwo. Brak urzędni­
ków- pozbawił je wielu praw, tak; jak ist­
niejący katastrofalny brak sęJziów pozba­
wił nas wymiaru sprawiedliwości.

Aby nie-być- jednostronnym, podnieść
mus-zę, że wielką winę tego zato_ru admin1-

stracyjnego powoduję i nasz etatyzm usta­
wodawczy, którego wytworem jest dżungla
praw i rozporządzeń. Obywatel co krok po­
tyka.kię o. przepisy o pismo, które coś pol,e­
ca łub za,brania w rzeczach niekiedy śmie­
szne-drobnych, i małostkowych. A za, każ­
dem takiem rozporządzeniem stoi cały
sztab urzędniczy, pracujący w pocie czoła

nad sprawami, które w innych państwach
są najzupełniej nieistotne i państwa nie

interesują,.

(Z walnego zebrania Polskiego Touring-Ciubu w Bydgoszczy).
(n) ,Na kilka miesięcy przed otw-arciem

Powszechnej Wystawy Krajowej w Pozna­
niu zawiązały s ę w większych ośrodkach

kraju oddziały warszawskiego Tour:ng-
Clubu, na którego czele staną! prezes Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, generał Gó­
recki. Oddział taki powstał również w Byd­
goszczy, lecz po wystawie, kiedy ruch tu­
rystyczny, obliczony na śc’ągnięcie do Pol­
ski jak największej liczby wycieczek cudzo­
ziemskich, zmalał, bydgoski Touring-Club
rozdwoił się. Część turystów-autcjnohiłl-
stów pozostała w swoim Touring-Clubie,
reszt.a wstąpiła w szeregi Polskiego Twa.

rzytwa Krajoznawczego, które przybrało na­
zwę Tourtng-Clubu w nawiasach.

W ubiegłym tygo.ln’u odbyło się w ra­
tuszu roczne walne zebranie tegoż Tourińg-

Clubu pod przewodnictwem adwokata dr.

Nieduszyńskiego, W zebraniu uczestniczy­
ło 30 i kilka osób. Jeżeli się zważy, że od-
dz’ał bydgoski P. T. C . wydający legity­
macje uprawniające do zniżek kolejowych,
posiada członków zarejestrowanych przeszło
300, to udział w walnem zgromadzeniu był
więcej niż słaby. Natomiast referaty kie­
rowników poszczególnych sekcyj byiy nad­
zwyczaj zajmujące. Dowiedzieliśmy się s

nich, że

w r, 1930 odwiedziło Bydtjorzcz
i jej okolice 840 turystów z różnych

stron Polski, oraz 32 gości z Czecho­
słowacji,

Zorganizowano kurs dla przewodników, (O­
raz dwa koła krajoznawcze pozaszkolne.
Kół krajoznawczych szkolnych liczy Byd­
goszcz 22, które wszystkie razem w ciągu
roku odbyły 116 wycieczek. Obecnie mło­
dzież pomaga uczonym w gromadzeniu ma­
teriałów do wielkiego Słown’ka Geografi­
cznego, mającego obejmować 300 tysięcy
różnych nazw. Towarzystwo Krajoznawczo
bydgoskie, którego kierownikiem jest red,
Fiedler, urządziło wycieczkę po kanale

bydgoskim i 4 odczyty publiczne. Nowa

sekcja, narciarska, ma dzielnego kierownic
ka w osobie p. radcy Tychoniewicza. Do

sekcji narciarskiej przystąpiło 30 osób. Na

polski raid narciarski po stokach Karpat,
Tatr i Beskidu (od Worochty-Woronienki
aż do Ustronia-Wis!y), który odbędzie się
z końcem lutego i potrwa dni 14, wybiera
a:ę z Bydgoszczy pięciu najlepszych nar­
ciarzy.

Sekcja fotograficzna liczy 22 członków;
przewodniczącym sekcji jest adwokat

Sioda.

Tworzy się sekcja kajakowców,
W roku bieżącym mają z okazji 25-lecia

istnien:a Polskiego Towarzystwa Krajo­
znawczego odbyć się wielkie uroczystości
jubileuszowe w Warszawie, natomiast dla,
Bydgoszczy planowany ,jest .:a

ogólno-krajowy zjazd kój
krajoznawczych nłlofcieży.

Liczyć można ,na 50(1—600 uczestników.
Termin zjazdu bydgoskiego i szczegóły nie

są jeszcze ustalone, wszystko zależeć bę­
dzie od funduszów, jakie znajdą się w po­
siadaniu- tutejszego oddziału P. T . K . Kasa

towarzystwa, którą troskliwie opiekuje g’ę
skarbnik p, Grudziński, wykazuje saldo
1432 zł. \

Imieniem komisji rewizyjnej wn’ósł p.

dyrektor Pampuch o pokwitowanie dla za­
rządu, abstolutorjum udzielono jednomyśl­
nie.

Do zarządu wybrano w miejsce trzec)h
wylos!owanych, pcnownie pp. Grudz ńskio-

go i d-ra Orłowskiego oraz p. Szynglera-
Komisję rewizyjną na rok 1032 stanowią
pp. Pampuch, Krohn i Niew’tecki.

Pożądanem by było, żeby wszyscy człon­
kowie tak piękn’e zapowiadającego się Tou-

ring Clubu interesowali się turystyką i ru­
chem krajozna.wczym, a nie polowali jedy­
nie na — zniżki kolejowe.

Dla rzeczywistych turystów zniżki po­
winny być nie 25-procentowe, lecz 50-Pro-
centówe, jak się to praktykuje zagranicą.

Przepisy postne dla diecezji chełmińskiej
J. E. ks. biskup ,chełmiński ogłosi! do wier­

nych swej diecezji List Pastersk,i wraz z prze­
pisami postnemi na nadchodzący okres wiel­
kiego postu.

Przepisy postne zamieszczamy poniżej.
1. Pościć, t. zn jednorazowo w ciągu dnia

najeść się do sytości i wstrzymać się od po­
traw m’ęsnych należy w środę popielcową, w

piątki i soboty wielkiego postu (w wielką so­
botę aż do południa), w suche dni, w wigilję
Bożego Narodzenia, Zielonych Świątek, Wnie­
bowzięcia Najśw. Marji Panny oraz Wszystkich
Świętych.

2. Pościć, ale nle wst-zymywać s’ę przy

żadnym posiłku od potraw mięsnych 1 równo-
cze ’, ie rybnych, należy we wszystkie ponie­
działki, w-torki, środy i czwartki wielkiego po­
stu. W niedziele wielkiego postu ani post, ani
też wstrzyman:e się od potraw m;ęsnych nie

obowiązuje.
Pościć w’inni ci, którzy ukończyli 21 rok

życia, a nie rozpoczęli jeszcze 60 roku, o ile

H,-el sa. złóżeni chorobą, albo pb chorobie przy­
chodzą dó zdrowia i o de pracują ciężko.

3. Od potraw nręsnych wstrzymywać się
winni wszyscy od 7 roku życia we wszystkie
piątki całego roku.

4. Święto, nakazane przez Kościół, a przy­
padające na dzień postu lub powśćiągrwości
od potraw, mięsnych poza w;elkim postem zno­
si wszelki post i wszelką powściągliwość od

potraw m:ęsnych.

5. Nabiału, więc mleka, masła, sera i jaj
wolno używać we wszystkie dni roku, tak sa­
mo t-iłszczu, margaryny i smalcu do kraszenia

potraw i posmarowania chleba.
6. Wszyscy proboszczowie i rządcy paraiji

posiadają w poszczególnych przypadkach i ze

słusznych powodów władzę udzielan’a więk­
szych jeszcze ulg co do postu i powściągliwości
od potraw mięsnych dla poszczególnych osób
lub rodzin swoich parafij, XX. Prefekci wobec

profesorów i uczniów. Spowiednicy pog’adają
(ę w’adzę tylko wobec swoich penitentów.

7. Wiem’, korzystają,cy z ulg postnych, po­
winni się gorliwiej w czasie wielkiego postu
modlić i obfitszą złożyć jałmużnę na cele die­
cezjalne w skarbonkę, umieszczoną w kościele
z napisem: ,,Jałmużna postna". Po wielkanoc­
nej spow’edzi św. należy dobrowoln’e te ofiary
przesłać do kasy biskupstwa w Pelplin’e.

8. Czas wielkanocnej spowiedzi i komunii

św. rczpocznie się w czwartą niedzielę wielkie­
go postu i potrwa do trzeciej niedzieli po Wiel-

kie;nocy włącznie.
9. Śluby odbywać się mogą we ws.zystkie

dni roku, ale w czasach zakazanych, t. j; od

pierwszej niedzieli adwentowej do pierwszego
święta Bożego Naro-dzenia i cd środy popiel-
cowej do p’erwszego święta wielkanocnego bez

błogosławieństwa, udzielanego we mszy św. za

nowożeńców. W czasie adwentowym i wiel­
kiego postu powinni wierni wstrzymywać się
od publicznych tańców i zabaw.

8 fot was Botimwole!
,,W okna bije dzionek biały,
Oczki pannom pomala!y,
ZaczeTśwa w Czwartek Tłusty,
Bo też . krótkie te zapusty!

,Ej, panienki! zapust szkoda!
Wszakże to już Wstępna środa!"

Temi słowy żegna karnawał i jego ostatnie

dni zapustne Wincenty Pol, a z nim nasi skorzy
do zabawy pradziadowie. Dzisiaj, kiedy i o-

chota i możliwości są mniejsze, nie przykła­
damy zbyt wielkiej wagi do ostatków i podo­
bnych ceremońij, ale w każdym razie i takie­
go cbuderlawego typka w pożyczonym fraku,
jak tegoroczny karnawał, trzeba jakoś poże­
gnać.

Bydgoszcz z tradycji’ żegnała zdetronizowa­
nego, jak za dawnych, dobrych czasów mówio­
no - księcia ,,Pod Orłem". ,,Śledź", jak co

roku, zgromadzi} pierwszorzędne towarzystwo
i przysporzył, łącząc bardzo przyjemne z’, bar­
dzo poźytecznem, funduszów na kuchnię dla

niezamożnej inteligencji. Najhojniejsi byli w

tym względzie artyści naszego Teatru Miejskię-

go, którzy ofiarow’ali bezinteresow/nie na ten cel

swoje talenty, czas i zapewne zdrowie, bo wy­
stępowanie w zadymionej sali nikogo nie ..

krzepi. A więc, świetni śpiewacy pp. Marja
Kaupe i Roman Cirin, których zalet głosowych
zachwalać chyba nie trzeba, wykonali ki}j;a
pieśni, przyjętych owacyjnie przez audytorjum
Tańczyła mile p. J . Sźwedówna, a rzecz całą
prowadził ze zwykłym sob:e humorem p, Bie­
lica. Wogółe zabawa była nader sympatyczna.

To byłoby pożegnanie, że tak powiemy, re­
prezentacyjne. Pozatem bawił się K!ub Polski,
kupcy w Resursie Kupieckiej, Rodzina Poli­
cyjna i wogółe w miarę możności wszyscy
i w’szędzie. ,,Pod Lwem" także.

Karnawał się skończył. Nic nie szkodzi.

Przeżyjemy i to, zupełnie zresztą łatwo.

,,Sokół" w Brdyujściu.
Roczrie walne zebranie gniazda ,,Sokoła"

Bydgoszcz VI odbyło się 2 lutego w lokalu p.
Kadowowej. Zebranie zagaił prezes Winkiel,
w.itając przybyłych gości oraz zebranych człon­
ków. Następn’e powołał na przewodniczącego
walnego Zebrania p. Jurskiego, który powołał
do protokółu wytrawnego sekretarza gniazda
p. Schneidera, na ławników pp. Graja i Rża-
niaka senjora.

Towarzystwo mimo trudnych warunków, w

jakich się znajdowało, odbyło 7 zebrań plenar­
nych, kilka zebrań zarządu, aż 7 zabaw, w tem

jedną z występem drużyny ćwiczącej. Brało
udział w zlocie okręgowym i uroczystościach
bratnich gniazd. Urządzono wycieczkę rowe­
rami do Ostromecka. Gniazdo liczy 39 człon­
ków, w tem 19 ćwiczących.

Prezes okręgowy p. Malczewski dob:tnemi
i serdecznemi s!owami zachęca! drużynę do

dalszej owocnej pracy.
Skład nowego zarządu jest następujący:

Chmielewski Alojzy - prezes, Rżaniak senjor -

zastępca prezesa, Schneider Fr. - sekretarz,

dr. Wolski-Rzewiecki - zastępca sekretarza,
Grajek . skarbnik, Lewandowski Z. - naczel­
nik.

Nowy prezes przedstawił drużynie plan pra­
cy na rok 1932,

-.

Rswsrzgsta nalediai na oberżystów.
P. Jan Rosa, zamieszkały przy ul. Gdań­

skiej 93, zapalony amator jazdy na rowe­
rze, jadąc na sw’ym stalowym rumaku pe
wygodnej jezdni ulicy św. Jańskiej, ani się
spostrzegł nawet, jak najechał z tyłu na

dwóch idących jezdnią i prowadzących swe

rowery rowerzystów.
Skutek tego najechania był fatalny dla

samego p. Rosa, który spalając z r weril,
odn ósł dotkliw’e okaleczenia głowy i ręki,
najechanym zaś rowerzyslom nic s:ę nie

stało.

P. Róea o własnych silach udał s:ę pod
opiekę lekarską.

Obwieszczenie

w sprawie rejestracji bezrobotnych.
Bezrobotnych, pobierających obiady z

Kuchni Ludowej oraz inne świadczenia w

naturze, zgłosiło s’ę do rejestracji odrób-

kowej dotychczas zaledwie połowa ilości

wszystkich bezrobotnych.
Zwraca się ponownie uwagę, że z dniem

20 lutego br. utracą bezwzględnie prawo do
ob’adów i do zasiłków ci wszyscy, bezrobot­
ni, k,tórzy się nie zgłoszą do rejestracji v

Biurze Ódróbek (przy ul. Jagiellońskiej róg
Bernardyńskiej) i n:e uzyskają białej kar­
ty pomocy doraźnej dla odróbek 3, wzgl. 2

dniów’kowych. Od tego dnia bowiem wyda­
wać będzie Kuchnia Ludowa obiady jedy­

nie za przedłożeniem karty doraźnej po­
mocy.

Zarazem przypomina się, żą bezrobotni,
którzy już białą kartę posiadają, winni sdę
niezwłocznie ponownie zgłosić w Biurze

Odróbek, w czasie od godz. 8,30 do 13,30, ce­
lem dopisania świadczeń, otrzymanych w

styczniu. Za miesiąc luty zaś rejestracji
świadczeń dokonywać się będzie po 20-tym
lutego. .

Bydgoszcz, dnia 8 lutego 1932 r.

Mag strat - Wyd.ział VII.

(—) Podoski, radca miejaki.
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Dalsze walki w Szanghaju.
Bigo Morozów swo Iieisiliiośfc

Szanghaj, 9. 2. Do wieczora Chińczy­
cy nie oddali fortu Wusung.

Pozycje obu walczących w dzielnicy
Sza-Pei porastają bez zmian.

Po dniu spokojnym wieczorem rozpo­
częła się gwałtowna strzelanina, która
trwała trzy godziny — przyczem walki

przesuwały sie w kierunku północno­
wschod.nim od dworca w Sza-Pei, co

wydaje się wskazywać na to, że Chiń­
czycy wypierają Japończyków,

Szanghaj, 9, 2, (PAT). Z powodu In

iensywnego ostrzeliwania form Wu­
sung przez japońskie statki wojenne,
dziś nastąpiła w forcie ogłuszająca eks­
plozja. Kłęby dymu ukazały się nad
fortem. Powyższy fakt zdaje się wska­
zywać na to, że wyleciał w powietrze
Skład amunicji,

Londyn, 9. 2. Z Waszyngtonu dono­
szą, że propozycja Japónji, dotycząca
neutralizacji 5-ciu najważniejszych por­
tów chińskich, wywołała silny sprze­
ciw w amerykańskich koląca rządo­
wych, które uważają podobny krok za

naruszenie niepod]egości, oraz jedności
Chin.

Waszyngton, 9. 2 . Donoszą ze źródeł

miarodajnych, że w wyniku rozmowy
telefonicznej sekretarza stanu Stimso
na z ministrem spraw zagranicznych
W, Brytanji Simonem, znajdującym
się w Genewie, Stimson postanowił nie
przedstawiać Chinom i Japónji żadnej
nowej propozycji pokojowej do czasu

wytworzenia się nowej sytuacji, która-

by uczyniła bardziej prawdopodobnem
przyjęcie przez Japonję proponowanej
formuły.

Genewa, 9. 2, Pierwszy raport ko­
misji szanghajskiej został dziś za ko­
munikowany członkom Rady przez se­
kretarza g,eneralnego.

Raport dot,yczy wydarzeń przed 31

stycznia i poświęca głów’ną uwagę po­
czątkom konfliktu.

Przyczynę napięcia stosunków raport
widzi w agitacji antyjapoński-i, która
istniała od lipca ub. roku.

Komisja zapowiada wysłanie dalszego
raportu.

Genewa, 9. 2. (PAT). Na żądanie re­
prezentanta Chin dr. Yena odbyło się
dziś posiedzenie Rady Ligi Narodów.

Reprezentant Chin przypomniał dekla­

rację rządu angielskiego z przed tygod­
nia i ośw-’iadczył, że nic nie zwiastuje
zmiany na lepsze. Obecnie jest Już w

Mandżurji 75,000 żołnierzy japońskich.
Wczoraj wyruszyło w kierunku Chin
27 wojennych okrętów japońskich.

Przedstawiciel Chin wezwał członków

Rady do wypowiedzenia się na temat,
jakie są możliwości połażenia kresu
walkom.

Przedstawiciel Japónji oświadczył, że

rząd jego wydał polecenie swemu przed­
stawicielowi w Szanghaju wszcząć ro­
kowania z przedstawicielami mocarstw,
aby przerwać walki i stworzyć strefę
neutralną.

Przebieg dzisiejszego posiedzenia
wskazywał, iż Rada nie odgrywa tym
razem roli i pozostawia mocarstwom

inicjatywę.

Przerwanie komunikacji
telefoniczne! Warszawa-Bydgotzcz.

Warszawa, 10. 2 . (Tel. wł.) Wskutek sil­
nych mrozów uszkodzone zostały linje tele­
foniczne Warszawa—Bydgoszcz i Warsza­
w’a-Lwów’. Porozumienie na tych linjąch
do tej chwili nie można było osiągnąć.

Połączenie telefon’czne z Wars-za,wą ,!­
dało się nam osiągnąć z pewnem opó’źnie­
niem drogą przez Poznań.

Prace i projekty Pady Kinistrdw.

Warszawa, 9. 2. (PAT) W dniu 8 i 9

lutego br. odbyły się pod przewodnic­
twem p. premjera Prystora kolejne po­
siedzenia Rady Ministrów, na których
poza szeregiem spraw bieżących Radą
Ministrów uchwaliła wiele projektów

usfawodawczyeh m. in projekt ustawy
o dodatkowym kredycie na okres bud­
żetowy 1931-32 na dopłatę skarbu pań­
stwa da funduszu bezrobocia, projekt u-

stawy w sprawie regulowani!a produk.
c ’i i obrotów olejem skalnym, gazem

ziemnym oraz produktami z tych su­
rowców, projekt ustawy o nowelizacji
prawa przemysłowego, projekt noweli do

ustawy stemplowej itd.

A wiec mordercy S. p. Holówki

jesicze niewykryci.

Warszawa, 10. 2. (teł, wł.) Ze Lwowa

donoszą, że śledztwo przeciwko trzem

osobom podejrzanym o zamordowanie
Tadeusza Holówki zostało umorzone.

Wszyscy trzej Ukraińcy natomiast od­
powiadać będą z oskarżenia o napad na

urząd pocztowy w Truskawcu,

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

KOŁO CHRZ. DEMOKRACJI
NA BIELAWACH

odbędzie zebranie miesięczne w sobotę dn,
13 bm. o godz. 7 -ej w lokalu p. Mittelstaed-

ta przy ul. Senatorskiej.
Zebranie zarządu godz. wcześniej
Uprasza się, aby-czlóńkowie swoją le­

gitymację przy wstępie przedłożyli;
O łicźne’przybycie ćzłóhkóńi’ i góścj’-u­

prasza
Zarząd.

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE

KOLA CH. DEM. JACHCICE

odbędz’e się w niedzielę dnia 14 lutego br.
o godz. 4-ej po południu w lokalu p. Orczy-
kowskiego przy ulicy Saperów.

Przemawiać będą red. Nowakowski i

przedstawiciele Rady Miejskiej Klubu Ch.

Dem.
Z powodu ważności referatów, jakie wy­

głoszone będą, obecność wszystkich człon­
ków, jak i sympat.yków’ konieczna.

Zarząd.
’k

ROCZNE WALNE ZEBRANIE

CH, DEM. KOŁO FORDON

odbędzie się w niedzielę dnia 14 lutego br.
o godz. 12-ej w lokalu p. Krygera w Rynku;

Referat wygłosi prezes okręgowy red,
Fcrmańskł.

O liczny udział członków prosi
Zarząd.

Reportaż astronomiczny na Marsie.

— Na planecie Ziemia, głównie na jego wschodniej połaci,
daje się Zauważyć katastrofalny wybuch wulkanu.

Orkan na Oceanie indyjskim.
Paryż, 9. 2 . Według nadchodzących

wiadomości z wyspy francuskiej Reuni­
on, położonej na oceanie Indyjskim, cy­
klon spowodował łam olbrzymich roz­
miarów spnsfoszenie. Stolica wyspy
miasto St. Denis zostało doszczętnie
zrujnowane. Mieszkańcy szukaj§, schro­
nienia w gmachu merostwa, kościołach,

szkołach oraz na pokładzie parowca
Grand Didier.

W St. Paul runął szereg domów.
Jest znaczna liczba ofiar. W sąsiednich
dw’óch miejscow’ościach szkody są ró­
wnież znaczne. W gminie Trois Basains

rozpoznano 20 trupów, Wszystkie domy
uległy zniszczeniu.

Wskutek przerwy w komunikacji
między licznymi punktami wyspy za­
chodzi obawa, że liczba ofiar jest jeszcze
większa Władze lokalne zastosowały e-

nergiczne zarządzenia celem udzielenia

poszkodowanym dalszej pomocy,

Samobójstwo obłąkanego.
Toruń. (PAT) W krajowym zakładzie

psychjatrycznym w Świeciu popełnił
samobójstwo przez powieszenie się 49-
Ietni umysłowo chory pacjent tegoż za­
kładu Marcin Żal.

Z walki o nowy ustrój szkolny.
SANACJA NIE CHCE ZAGWARANTOWAĆ WPŁYWU RELIGJI NA WYCHO-

WANIĘ. - ZBAGATELIZOWANIE WSZECHNICY KRAKOWSKIEJ. - O

RELIGIJNO-MORALNE PODSTAWY WYCHOWAWCZE. - MIEDZY KRZY­
ŻACKIM MŁOTEM a SOWIECKIEM KOWADŁEM. - NIESZCZEROŚĆ MI­
NISTRA. - O SPECJALNE PRZEPISY DLA ZIEM ZACHODNICH. - SA­

NACJA ODRZUCA WSZYSTKIE POPRĄWKL
Warszawa, 10. 2 . (Te}, wł.) Na początku skę wyodrębnić od. t,ych dwóch tendencyj

wczorajszego posiedzenia sejmowej komisji
oświatowej, prosił poseł Kornecki (Klub
Narodowy), ażeby odczytano okólnik profe­
sorów uniwersytetu Jag eliońskiego. W o-

kólniku tym Podkreślają profesorowie, że

wbrew zapewnieniom ministra oświaty nie

dostarczono wyższym uczelniom sposobno­
ści do wypowiedzenia aię w sprawio usta­
wy, która dot,yczy także szkół akademi­
ckich. Projekt nietylko powiększy iłościo-

wo, ałe i pogorszy Jakościowo materjat mto.

dzieży.
Otóż komisja oświatowa memorjału te­

go n!ę uwzględniła, co wywołało w dzisiej­
szej prasie opozycyjnej ożywiona komenta­
rze. Jedno z pism pisze, że incydent ten

rzuca przykre światło na stosunek sanacji
do kół naukowych w Polsce.

,Na,stępnie obradowała komisja nad po­
prawką posła księdza Szydetek’ego, który
żądał, aby dodać do przedłożenia, iż wy­
chowanie w szkołach powszechnych ma Po-
siadać podstawy religijno-moralne,

Dłuższo przemówienie wygłosił poseł
Klubu Narodowego Dąbrowski, zaznacza­

’jąc, że szkolą sowiecka służy wyłącznie
państwu i partji, kształcąc speców i wyra­
biając komunis(tyczną ideologję, szkoła nie-
m ccka zaś wychowuje młodzież w tym du­
chu, aby w przyszłości przywróciła stan

prawny z r. 1914. Jak nałoży ideowo 3?ol-

wychowawczych? Należy stworzyć w niej i-

stotple wysokie napięcie duchowe oporu -

a może ono być dane przez moralne wycho­
wanie młodzieży, ustalone na zasadach re­
ligijnych.

Wiceminister Pierackl oświadczył, że

rząd zasadniczo zgadza się na wychowanie
religijne, ale uważa umieszczenie tego w u-

stawie za zbędne. (?I) Komisja oczywiście
wobec tego oświadcz,enia wniosek opozyc,ji
odrzuciła. Tak samo wnioski, dotyczące
swobody dla szkół zawodowych i prywat-
nych oraz ograniczenia swobody ministra
w drodze usta’wy szczegółowej.

Następnie zgłosił pos. Kornecki czwartą
poprawkę, mianowicie ażeby na terenie
ż’.em zachodnich nie wolno było korzystać
z prawa zmniejszenia liczby lat obowiązko­
wej uąuki w szkołach powszechnych do lat
6. Ziemie zachodnie miały za czasów nie­
miec,kich 8 lat nauczania. W roku 1919
władzo polskie wprowadziły 7-Ietnie nau­
czanie, a obecnie grozi dalsze obniżenie

wieku szkolnego. Wpłynąć to może na ob­
niżenie poziomu wychowawczego szkół i

może wywołać szkodliwy refleks za kordo­
nem niemieckim, gdzie Niemcy wyzyskują
ten fakt w propagandzie przeciwko Polsce,
że obniża s:ę poziom szkolnictwa na, zie­
miach Niemcom odebranem, Wniosek ten

został również odrzucony,

Nowocześni bandyci morscy
Zesłańcy opanowali okręt

Rzym, 10. 2 . (teł, wł.) ,,Corriere Par-
dano" donosi z Rio de Janeiro, że pod
koniec stycznia 600 skazańców politycz­
nych, zesłanych na wyspę Fernando de

Norocha, opanowało po unieszkodliwie­
niu straży okręt prowiantowy i wzięło
kurs ku Południowej Ameryce.

Kiedy okręt przybił do brzegu w por­
cie Recife (Brazydja) doszło do wiel­
kich demonstracyj, tak że buntownicy

uzupełnili ztylko swoje zapasy węgla i

wody i wyruszyli ponownie na pełne mo­
?że. Okręt buntowników ścigaj§ dwa
kr§żowniki i cztery wielkie samoloty z

b. eskadry włoskiego ministra lotnic­
twa Ba!bo. Samoloty na skutek niepo­
myślnych warunków atmosferycznych
musiały wrócić. Los okrętu nie jest
znany.

Dwa wielkie pożary w Niemczech.
W Świnoujściu spaliła się fabryka, w Gutsztacie - ratusz.

W Świnoujściu (Swinemunde) w fa­
bryce przetworów drzewnych ,,Panel"
wybuchł groźny pożar. Pomimo ener­
gicznej akcji ratunkowej wszystkich o-

kolicznych straży ogniowych nie udało

się umiejscowić ognia, który przenosi!
się z jednej hali do drugiej. Straty wy­

noszą. pół miłjona marek.

W miasteczku Gutstadt (na Warmji)
pożar strawił doszczętnie gmach ratu­
sza, wybudowanego w 1751. Ratunek był
niezwykle utrudniony, gdyż skutkiem
20 stopniowego mrozu woda zamarzła

w pompach motorowych.
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Środa gopiehowa dawniej a dziś
Dzień dzisiejszy jest rozpoczęciem Wiel­

kiego Postu; nadszedł czas pokuty i roz­
myślań. W kościołach kapłani posypią gło­
wy wiernych popiołem przy wypowiadaniu
cierpkich słów: ,,Pamiętaj, żeś proch i w

proch się obrócisz".

Dawniej był zwyczaj po naszych .mia­
stach i wsiach, że i w ten dzień jeszcze wy­
prawiano mięsnpustne maszkary. Wydawa­
no sąd na mięsopust. W miejsce mięsopu­
stu stawiano bałwana w kajdanac.h, które­
go następnie ścinano. Egzekucji tej doko­
nywano przy hucznej wesołości, zwłaszcza
że i to do zwyczaju należało, by ,,trunkiem
zęby po mięsie pop!ukać".

Do innyc.h zw’y’czajów należało, jak już
pisaliśmy wczoraj, przypinanie pannom,
,jak i kawalerom, klocków z tyłu. Oprócz
klocków tu i ówdzie przypinano kacze, lub

indycze nogi, albo skorupy z ja,j, przyczem
przypinano im jeszcze arkusz papieru z

w-ierszykami, jak np,: -

,

Panie Antoni! karnawał skończony,
Wstępna środa, Popieleć, - a t,y nie masz

(żony.
Za to więc, ’że| ciemięga i kawaler stary,
Dźwiga,jże dziś fujarę - i bądź z nią do

,,-’ . (pary.
W Krakowie był dawniej zwyczaj w ,,o­

statki", że gromadka chłopaków, ustrojo­
nych w guńki i kierpce, a na. głowie mają­
cych wysokie, stożkowate czapki pa,piero­
we, hulała po placu Szcz,epańskim’ wśród

dowcipnych przyśpiewkpw. Za nimi uwijał
się dziad obszarpany z długą brodą kono-

pianą, który był postrachem uliczników.
Miał on bowiem długi bat z powroza, na

końcu wiechę z wiechciem słomy, kt.óry
w’lókł za sobą po biocie, a kiedy uliczne

pospólstwo zbytnio mu dokuczało, wtedy
bił dokoła siebie batem, zosta,wiając na u-

braniach i twarzach tyćh; których dosięg-
nął plamy biot,a.

Dzisiaj te wszystkie wesołe pomysły , wy­
wiet,rzały ludziom z głowy. Środa Popielco­
wa — to jeszcze jeden smętny dzień w dłu­
gim szeregu dni zupełnie niewesołych.
Zwyczaje tracą na wartości i nikt nie przy­
wiązuje do nich wa,gi, A szkoda!’

Kulanie KrólewsKie
Klubu Kreślarskiego ,,Poczta".

W sobotę, dńia 6 bm. odbyło się w kręgiel­
ni Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej
trzecie doroczne kulanie o godność króla i ry­
cerzy klubu kręglarskiego ,,Poczta"".

Ó gódz. 9 rana otworzył imprezę sportową
prezćs ’p.’ Deja. Prezes koła miejscowego pra­
cowników poczt, i telegr. w Bydgoszczy p.
Czmochowski dokonał rzutu na cześć Rzecz­
pospolitej Polskiej, a król związkowy p. Berndt

na cześć Pomorskiego Związku Klubów Krę­
glarskich.

Udział w kulaniu brało 27 członków. Wal-

ka była zacięta j niezmiernie interesująca.
Po ukończeniu kulania odbył się w małej

salce w Resursie Kupieckiej wieczorek, który
zagaił prezes p. Deja, witając przedstawicieli
władz przełożonych, prezesa Pom. Związku
Klubów Kręglarskich red. Formańskiego oraz

panie, gości i czionków. Przedstawiwszy tre­
ściwie hiśtorję i rozwój klubu, ogłosił prezes
wynik kulania, proklamując królem p. Woło­
szyna, wiceprezesa klubu, który zdobył na )Ot!
rzutów 670 pkt. Pierwszym rycerzem został p,
Berndt, zdobyw-ając 662 pkt,, drugim p, Stypa
644 pkt. Sześć nagród honorowych zdobyli ko­
lejno następujący członkowie: Latoś 643 pkt.,
Wojtynowski 633 pkt.. Deja 632 pkt., Fabich

607 pkt., Tomaszewski 597 pkt.. Spinger 596 p,
Nagrodę za największą ilość dziewiątek

zdobył p. Berndt, zaś nagrodę za największą
ilość siódemek zdobył p. Latoś.

Przy wspólnym stole przemówili: prezes p.
Deja, prezes Związku p. red. Fćrmaósłu i no-

w’oproklamowany król p. Wołoszyn.
W miłym nastroju, w braterskiej serdecznej

harmonji, bawiono się ochoczo do rana,

— Z Tcw. miłośników akwarjów i terarjów
,,Scalare" w Bydgoszczy. Plenarne zebranie ’w

piątek, dnia 12 bm. o godz. 20 w restauracji
,,Pod Lwem" ul. M,arszałka Focha. Na po­
rządku dziennym odczyt pro!, §wttalskiego
i losowanie partji rybek, (Befta splendens).

— Jamróż Katarzyna zechce się zgłosić,
W tutejszym wydziale śledczym przy ulicy.
Jagiellońskiej S,’ znajduje się książeczka,
kwitowa, i karta kwitowa, na nazwisko Ka­
tarzyny Jamróż, ur. 14 . 2 . 1909 r. ora.z 3 za­
świadczenia z odbytej służby. Poszkodowa­
na może się zgłosić w wydzia,le śledczym,,
celem odebrania swej własności.

— Kradzież z włamaniem. Dńia 6 bm. pod­
czas nieobecności domowników jacyś nieznani

spraw’cy w’łamali się do mieszkania p. Marji
Bucz,kowskiej przy ulicy 20 Stycznia 7, gdzie
skradli. 3 wsypy, pierzynę oraz bieliznę dam,
ską i męską, nie stwierdzonej jeszcze warto­
ści.

— Kradzież kieszonkowa książki depo,
żyłowej, Jakiś nieznany kiesewnkowiee
skradł"p. Alojzemu Machnikowi; zamiesz­
kałemu przy ulicy Kujawskoj 44, książkę
depozytową ,,Deutsche Molksbaak" na ato­
nię 200 zł.

Z życia Tow. Powstańców i Wojaków
Wilczak - Okolę.

Bardzo ruchliwe w swej pracy społecznej
Towarzystwo Powstańców i Wojaków Wilczak-
Okole z swym prezesem p. Marciniakiem i ko­
mendantem p. Stróżykiem na czele, aby nie

zapomnieć swej sprawności w’ strzelaniu (mi­
mo, że nie otrzymuje od władz wojskowych ze­
zwolenia na ćwiczenia bojowe w strzelaniu)
urządza strzelanie z wiatrówek w terminie

trzymiesięcznym dla swych członków, dla klu- .

bu sportowego ,,Brda"1 Oraz sympatyków. Dla

zachęty w strzelaniu zarząd wyznaczył nagro­
dę wędrowną, którą trzeba zdobyć w trzech

miesiącach najw’iększą ilością pierścieni oraz

żetony dla króla i dwóch rycerzy.
Każdy uczestnik ma prawo do 10 strzałów

raz w miesiącu.
W pierw’szym konkursie najwięcej pierście­

ni zdobyli w listopadzie p, Bukolt Jan 212, p.

Grabowski 210, p. Małecki 205; w grudniu p.
Karczewski 221, p, Bukolt Jan 218, p. Szews
St. 218; w styczniu p. Jałoszyński 216, p. Szcze­
ciński 208, p. Szalkiewicz 208.

Nagrodę wędrowną zdobył p. Bukolt Jan

trzymiesięcznym ogólnym wynikiem 637, I. ry­
cerzem został p. Karczewski wynikiem 625, II.

rycerzem p, Małecki 621. Nagrody wręczył
prezes p. Marciniak w obecności członków za­
rządu okręgu.

Dalsze strzelanie trzymiesięczne o następ­
ną nagrodę odbywa się W lokalu ,,Ostry Róg’",
ul. Chełmińska (róg Grunwaldzkiej).

Na ostatniem zebraniu postanowiono zaku­
pić własne flowery, aby w porze latowej prze­
prowadzić ćwiczenia w ostrem strzelaniu oraz

mustrze.

— Jeszcze o uszkodzonym hydrancie na

ul, Świętojańskiej. Uwaga końcowa w na­
szem sprawozdaniu o karambołu śaihocho-
du z hydrantem, opiewająca, że hydrant
nie został zaraz zamknięty, wymaga pew­
nych objaśnień. Oto zanim można taki hy­
drant zamknąć, trzeba wpierw uwiadomić

wszystkich konsumentów wody w sąsiedz­
twie, Natychmiastowe zaszpuntowanie

bocznej rury wodociągowej mogłoby spo­
wodować nieobliczalne straty, zwłaszcza

przy piecac,h łazienkowych i kotłach paro­
wych, które nagle pozbawione dopływu wo­
dy — eksplodowałyby. Pracownicy miej­
skich wodociągów zjawili się na miejscu
katastrofy niezwłocznie i poczynili koniecz­
ne zarządzenia, tak, że dalszych nieszczęść
uniknięto.

- Zarząd Kola Rodzicielskiego przy szkole

powszechnej męskiej im. św. Jana zawiadamia
członków, że nadzwyczajne walne zebranie od­
będzie się w niedzielę, 14 bm. o g°dz- 15 w

szkole wydziałowej męskiej, uL Konarskiego 2.
Na porządku dziennym sprawozdanie komisji
statutowej i uchwalenie statutu. Równocześnie

zarząd apeluje do członków o jak najliczniejszy
udział w zebraniu ogólno-rodzicielskiem, które

Odbędzie się w- czwatrek, 11 bm. o godz. 19,30
w sali Kina Wo;skowego (ui, Ś°wińskiego).
Referat na temat: ,,Reforma szkolnictwa"1 wy­
głosi wizytator szkół p. Zawidzki z Poznania.

— Ujęto; 3 osoby za awantury i opil­
stwo i 2 za wykroczenia przeciw przepisom
policyjno-obyczajowym.

Sokół żeński.

Dziś, w środę ćwiczenia drużyny oddziału II

w szkole wydziałowej, uł. Konarskiego.
Lekcja ping-pongu drużyny dziś od godz.

7-mej w sekretarjacie.
Plenarne zebranie odbędzie się w piątek,

dn,ia 12 bm. o godz. 7,30 w sekrętarjacie.

Zderzenie sie samochodów.

W ostatnich dniach aż się roi od wypadków
samochodowych. Niema dnia, aby kroniki o

nich nie notowały.
Dnia 8 bm. o godz. 21 na Wełnianym Ryn­

ku u wylotu ulicy Podgórnej zdarzył się znowu

wypadek zderzenia dwóch samochodów. Mia­
nowicie samochód osobowy P. Z. 41775, kiero­
w’any przez szofera Wojciecha Z., zderzył się
z samochodem P. Z . 48985, kierowanym przez
szofera Antoniego AL Obadwa samochody od­
niosły uszkodzenia. Kto ponosi winę, wykażą
dochodzenia.

-t-

— Liga Morska i Kolonjalna oddział w Byd­
goszczy urządza w czwartek, dnia 11 lutego
o godz. 20 w auli gimnazjum Kopernika w Byd­
goszczy z o"kazji 13 roczni.cy zaślubin Polski
z morzem akademję morską. Wstęp 1 zł. dla

młodzieży 50 gr.
— Naukowe Koło Esperanckie w Byd-go­

szczy, Rodzinny i przyjacielski nastrój
przyciąga na zebrania esperanckie coraz to

liczniejszych zwolenników i sympatyków.
Jak poprzednie, tak i ostatnie miesięczne
zebranie Naukowego Koła Esperanckiego,
które odbyło się 27. I. 32 r. w Gimnazjum
Kłasycznem, Stało na wysokim poziomie
Na program złożyło się: słowo wstępne

prof. Sygnarskiego, które zaznajomiło ze­
branych w zarysie z działa.lnością Koła, o-

raz z ruchem esperanckim wogóle, odczyt
p. Krzysztofowicza p. t, Dewjatnin jako e-

spcrantysta, oraz wykład p. St. Fethkego
o teorji d-ra Wegęnera, dotyczącej przesu­
wania się lądów. Panie Rossówna i Zyrkle-
równa (skrzypce i fortepian) i Kra.wczy-
kówna (fortepian), umiliły zebranym wie­
czór przez ła,skawe odegranie szeregu u-

tworów muzycznych, p. Górska zadeklamo­
wała wiersz efpefąncki p, t. Żaby, Jią usil­
ną prośbę zełganych obecny n,i. zebraniu

murzyn Kola Adźaji odśpiewaj kilka piose­
nek murzyńskich, wnosząc na salę powiew,
pełen egzot,ycznych i tajemniczych uczuć i

nastrojów czarnego lądu.

Ostatnie jeszcze dni...

,,B?ały Tydzień" w Be-De-Te dobiega już
końca.

Tegoroczny ,,Biały Tydzień" w Bydgoskim
Domu Towarowym przewyższa pod każdym
względem wszystkie dotychczasowe wyjątkowo
tanie okazje za,opatrzenia się w towary. Naj­
ważniejsze to dostosowane do obecnych cięż­
kich czasów niebywałe niskie ceny. Mimo bli­
skiego Gdańska i jego rzekomo tanich źródeł

Zakupu, przyjeżdżają ludzie nawet z dalekiego
wybrzeża morskiego do Bydgoszczy, twierdząc,
że ceny w Be-De-Te są obecnie tak niskie, iż

kalkuluje się im nawet droga podróż. Wymow­
ne to stwierdzenie powinno skłonić nasze pa­
nie z Bydgoszczy i prowincji do korzystania
z okazji, bowiem tylko do soboty, dnia 13 bm.

trwać będzie ta tania sprzedaż.
Dekoracja wewnętrzna przedstawia się nad­

zwyczajnie: wielki magazyn zamienił niezwykle
pomysłowy dekorator na prawdziwy biały raj.
Widzi się miljony sztuk przeróżnych białych
towarów: bieliznę damską i męską, płótna, chu­
steczki i inne. We wszystkich dziafach panuje
wielki ruchi Każdy bowiem docenia znaczenie

tej taniej sprzedaży. Nie zapominajmy o niej
i wykorzystajmy ostatnie trzy dni ,,Białych Ty­
godni" w Be-De-Te.

Samochód najechał na wóz.

Dziś w godzinach rannych na; ulicy Gdań­
skiej samochód osobowy, kierowany przez
szofera T,, najechał na wóz rzeżnicki p. Otel-

śkiego, zamieszkałego przy ulicy ks. Skorupki
nr. 23. Zarówno wóz jak i samochód zostały
uszkodzone,

- Przypominamy dzisiejsze roczne walne
zebranie Towarzystwa. Uczniów Kupieckich o

godzinie 20 w Resursie Kupieckiej. Spodzie­
wać sic należy, że wszyscy uczniowie kupieccy
miasta Bydgoszczy wezmą gremjalny udział.

Pp. szefowie mile widziani.

Śmierć b. senatora Hedingera.

Poznań, 10. 2 . (Tel. wł.) Dziś w nocy
zmarl w Poznaniu po dłuższej chorobie ś.

p. inż. Witold Hedinger, prezes rady miej­
skiej. m . Poznania, czynny działacz społecz­
ny i b. senator Stronnictwa Narodowego.
R.ip.

Bank Polski płacił w dniu 18 bm. za:

dolary amerykańskie 8,87-8,88
f(inty szterlingów 30,55
franki szwajcarskie 173,49
franki francuskie 34,98
marki niemieckie 209,80
guldeny gdańskie 173,02
liry włoskie ’

46,12
korony czeskie 26,23

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 10. 2 . 1932 roku,
Bydło:

A. Woły:
Pełnomięsiste, wytuezcne nie-
oprzęgane...................... ... . 060 -086

Mięsiste tuczone młodsze do
lat 3 ........................................... ... 051-058

Mięsiste tuczone starsze ...... 040—044
Miernie odżywione.................. : . . 030—040

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . . . . 056 -062
Tuczono mięsiste -". .......... .............. 048 -054
Nietuczone, dobrze odżywio­

ne starsze ....... . ... 0 38-044
Miernie odżywione......................... -032—036
Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste................ 060-066
Tuczone mięsiste ......... 052-058
Nietuczone, dobrze odżywione- - - - 030-038
Miernie odżywione.................. .. - 024-028
Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste.................. 062-066
Tuczone mięsiste

’

-..................... 050-058
Nietuczone, dobrze odżywione - - 040—;044
Miernie odżywione -

...................... 032 -040
Młodzież:
Dobrze odżywione - -

... . . . . 0 32-040
Miernie odżywione............................. 026—030

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne - - .074- 080
Tuczone cielęta .. ........................ ... 068 -072
Dobrze odży wione ........ . 060-C66
Miernie odżywione...................... ...

- 046-052
Owce:

Wytuczone pełnomięsiste jagnięta
i młodsze skopy......................

" 054-056
Tucznó starsze skopy i maciorki - - 046- 052
Dobrze odżywione ......... 000-000

Świnie:

a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej
wagi ’................................. 082 - 084

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. ąywej
wagi - 078-080

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
wagi 074-078

d) mięsiste świnieponad 80 kg. 070 074
,e) maciory i późne kastraty - - 068-074
Świnie bekonowe......................... - 066-068

PROSRAM W KINACH.

CORSO. Dziś poraź ostatni ,,Człowiek z bi­
czem0 z Douglasem Fairbanksem Oraz ąrcy-
wesoła komedja w 10 aktach pt. ,,Strzał wśród

dżungli".. Dziś początek o godz. 5 po cenach

zniżonych.
KRISTAL wyświetla ostatnie dwa dni do­

skonały pod względem treści, wykonania techni­
cznego i udźwiękowienia film polski p. t . ,,Bez­
imienni bohaterowie0, w

’

którym ilustruje po­
święcenie dzielnej naszej policji dla spokoju
i dobra społeczeństwa. Początek przedstawień
ogodz.5,10,7i9.

MARYSIEŃKA, idąc z duchem czasu, który
narzuca nam coraz to nowe rzeczy, a wymaga
maksimum urozmaicenia w życiu, wyświetla
program, ułożony również według upodobań
dzisiejszej publiczności. A więc, znajdujemy w

nim dźwiękowiec p, t. ,,Parada miłości"4 z M.

Cbevalierem i n:emy film ,,Córka Zorry0 z Be­
be Dani e!s.

NOWOŚCI wyświetla arcyfiłm dźwiękowy o

wyjątkowo imponującej treści, pełen niezwykle
zabawnych sytuacyj p. t. ,,Nad ranem"’, w któ­
rym fiieporównaą kreację daje wytworny Ra­
mon Novarro w roli porucznika austrjackiej
armji cesarskie). Program uzupełnia najnowszy
dodatek dźwiękowy ,,Tygodnik Metro0 - aktu­
alności.

REWJA wyświetla ostatnie dwa dni monu­
mentalny film p. t. ,,Karnawał wenecki^,. W
roli głównej znakomita gwiazda filmowa Marja
Jacobini. Na scenie piękna rewja, wykonana
przez pp. Janinę Leonowicz, Zdzisława Suwal­
skiego i Wierę Rin. Tylko kilka dni występy
znakomitego Szyllera-Szkolńika ze słynnem
medjum orjentalnem Miss Chasse. Początek
I. seansu o godz. 6. drugiego o 9,15. Niechaj
nikogo nie braknie, ktoby nie widział tego ar-

cyciekawego programu.

PROGRAM RADJOFONICZNY,
CZWARTEK, It LUTEGO.

WARSZAWA-RASZYN. 12,15: Odczyt ,p. t .

,,Temperatura powietrza i gleby ". 12 35:

16-ty koncert szkolny z filharmonii warsz.

14,45: Muzyka z płyt gramofonowych. 15,50:
Program dla dzieci starszych. 16,20: Lekcja
języka francuskiego (kurs średni). 16,40:
Muzyka z płyt gramofonowych. 17,10: ,,Ga­
wędy o kobiecie polskiej"". 17.35; Koncert

popołudniowy. 19,15: Skrzynka pocztowa
rolnicza i korespondencje. 19,35: Muzyka
z płyt gramofonowych. 20,00: Feljeton.
20,15: Muzyka lekka. 21,25: Słuchowisko p.
t. ,,Iryajon0 p-g. Krasińskiego. 22,10: Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 22,30: Muzy­
ka lekka i taneczna.
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Co to jest ,,Żywy dziennik"?
We wszystkich większych ośrodkach kul­

tura.lnych istnieje instytucja, rnająca na

celu bezpośrednią wymianę myśli i poglą­
dów na tematy kulturalne i artystyczne. Są
to t zw. ,,żywe dzienniki", w których przed­
stawiciele świata artystycznego . i wogółe
,,!udzie pióra” w sposób przeważnie zajmu­
jący roztrząsają rzeczy ciekawe i sprawy
aktualne. W Bydgoszczy, którą dotąd tej
ins!tytucji nie znała, podjęło inicjatywę u-

rządzenia ,,Żywego dziennika” Towarzystwo
i’rżyjac:ół Sztuk Pięknych, które zaprasza
s’alą-kulturalną Bydgoszcz w piątek, 19 btn.

o-godz, 8 wiecz. ,,Pod Orla".

Kradzież z włamaniem.

W nocy z poniedziałku na wtorek nieznani

sprawcy włamali się zapomocą wyduszenia
szyby w oknie do mieszkania p Królikowskie­
go, kolejarza, zamieszkałego przy ulicy Nakiel-

skiej i skradli 350 zl gotówki, dwa zegarki
ł ’

dwie brzytwy. - - -

Mimo, że w dalszych pokojach spało 8 osób,
nikt nie słysżal, jak złodzieje gospodarowali.
Złodzieje odgrodzili się od śpiących przez za­
mknięcie na klucz, który tkwił w zamku od

strony pokoju, do którego się włamali.

-W podróży naokoło świata zawitali

wczoraj do grodu naszego młodzi sokoli,
Członkowie gniazda ostrowskiego, druhowie
Józef Zawadzki i Ignacy Fikus. Młodzi

podróżnicy wyruszyli z Os(trowa Wlkp. 6-go
sierpnia 1931 r. i zwiedził dotąd część Cze­
chosłowacji i całą Polskę prócz Pomorza.

Po zwiedzeniu wybrzeża polskiego wyruszą

do Niemiec i innych krajów zactiódnio-eu-

’

ropejakich, poczem przeprawia, się przez
Ocean, by być w Ameryce/ wf czasie wysta-:
wy wszechświatowej w Chicago w roku

1933. środki na życie w podróży dostarcza

im sprzedaż pocztówek. Młodym zuchom

życzymy szczęśliwej dalszej drogi, poleca­
jąc ich równocześnie życzliwości Obywatel­
stwa naszego miasta.

— Wielki turniej hokejowy o mistrzostwo
szkół. W dniu wczorajszym rozegrano na śliz­
gawce Klubu sportowego ,,Po!onją" półfinały
mistrzostw szkolnych przy współudziale dru­
żyn Liceum .Handlowego, Miejskiej Szkoły
Handlowej, Państw. Gimnazjum Humanistyczne­
go oraz Pańs.tw. Szkoły Przemysłowej. Finał

tego turnieju rozegra sie dnia 10 bm. o godz.
15-tej na tejże ślizgawce, położonej u zbiegu
ulic Hetmańskiej i Żółkiewskiego. Finałowe
walki zapowiadają się bardzo ciekawie, dlate­
go wszycy sportowcy powinni dz:ś zobaczyć le

zawody. Na miejscu szatnia oraz , bogato za­
opatrzony bufet Ślizgawka czynna jest od go­
dziny 10 przed poł. do 10 wiecz. i ze względu
na najniższe ceny Wst’ępu dostępna dla wszy­
stkich.

Z ruchu towarzystw.
Związek Młodych Drogerzystów na obwód

pomorski, Walne zebranie w niedzielę, 14 bm.
o godz. 15 w sali ,,Pod Lwem", ul. Marsz. Fo­
cha. Zaprasza się wszystkich zorganizowanych
i niezorganlzowanych kolegów oraz sympaty­
ków związku. — Fotogrąfje z obchodu dzie­
sięciolecia do nabycia w drogerji ,,Pod Lwem"

(ul. Grunwaldzka, obok apteki ,,Pod Lwem”),

K, K. S . ,,Sparta”. Walne zebranie odbę­
dz.ie sję dn. 11 bm. o godz, 19-ej w Ognisku
K.P, W.

,,Dzwon". Zebranie komisji zabawowej
dziś 10 bna. o godz. 20 w lokalu ,,Morskie
Oko”, ul, Toruńska. Zebranie plenarne ju­
tro 11 hm. o godz. 20 w szkole ną Okolu.

Tow, Powst, i Woj. ,rMac!erz”. Zebranie

,zarządu w. czwartek dnia 11 bm. o godz. 18
w lokalu p, Welca, ul. Dworcowa. Zebranie

plenarne w piątek dnia 12 bm. o godz. 19-ej
w lokalu ,,Pod Lwem, ulicą Marszalka Fo­
cha.

Tow. śpiewu ,,Echo”. Dziś, w środę o go­
dzinie 20 30 nadzwyczajna próba. W czwartek
o godz. 20 śpiewa ,,Echo” podczas akademji
w rocznicę zaślubin Polski z morzem w auli

gimn. Kopernika. W niedzielę o godz. 12 w

południe w Teatrze Miejskim nas akademji ku
uczczeniu 10-lecia intronizacji Papieża,

Bydgosk} Klub Pływacki. Zebranie plenarne
w czwartek, 11 bm. o godz. 20 w sali ,,Pod
Lwem". Zebranie zarządu o godz. 19,30.

Sokół IV. Biela-wy, Ćwiczenia odbywać się
będą aż do odwołania dla druhen we,, wtorki
w rzeźni, w czwartki w sali Kordeckiego; dla

druhów w środy i piątki w sali rzeźni mięjsk.
S. K, ,JBrdałl. Schadzka dziś, 10 bm. - w

sprawie czwartkowego meczu w koszykówkę
I i II drużyny z Sokołem III.

Zw. Tow, Pom, Fryzj. Z. Z . }’l)a Bydgoszcz.
Zebranie 11 bm. o godz. 20 u p. Mellera. Waż­
ne sprawy, Przybycie członków’ konieczne.

Konferencja Męska św, Wincentego a Paulo

przy kościele św. Trójcy. Zebranie ogólne kon­
ferencji w środę, 10 bm o godz, 19,30 w salce

parafjalnej. Referat wygłosi ks, prof. Różek.
Serdecznie zapraszamy Szan. Członków oraz

wszystkich sympatyków.

Silne mrozy.
Przew’idziane ochłodzenie wystąpiło na ca­

łym obsżarze Polski w sposób nadzwyczaj wy­
bitny. Notowano dziś rano około 30 stopnie w

Wileóskiem, 20—25 na Polesiu, 22 na Podlasiu,
około 18 na Pomorzu, 14 w Poznańskięm. Po

opadach śnieżnych nastąpiło rozpogodzenie.
Warstwa śniegu na zachodzie jest cienka, aa.

wschodzie dość gruba.

Zawieje śnieżne na Kresach Wschodnich,
W ostatnich dniach nawiedziły Wileńrżczy-

znę zaw,ieje , śnieżne. Silny zwłaszcza huragan
przeszedł nad gminą radoszkowicką, zrywąjąc
dachy domów i przewracając słupy telegrafi­
czne. Ucierpiały również i inne powiaty. Sil­
ny huragan panował na pograniczu sowieckiem.
Podczas zawie}i kilku strażników sowieckich

zabłądziło na teren polsku

Olimpjeda zimowa.

Wyniki dalszych gier hokejowych:.
Stany Zjednoczone — N eracy 7:0.
Kanada - Polska (mecz rewanżowy)

10:6. ’

Kanada -Niemcy 5:0.

Stany Zjednoczone - Polską (mecz re­
wanżowy) 5:0.

W biegu dwuosobowych bobslejów:
l) Szwaj carja, 2) Ameryka.

ZM ARI,I.
Ś. p. Domin’k Czapiewski, organista, w

Osieku, pow. starogardzki, lat 55.
Ś. p. Leonard Batowskl, lat 77, z Gniewu,
Ś, p. Józef Piotrowski, właściciel droge­

rji w Lublińcu i działacz Cli. D, na Górnym
Śląsku.

Ogtosienie. W tutejszym rejestrze małżeńskich

piaw majątkowych wpisano dziś pod L. 653. że Kaczuba
Jan,, rolnik w Grabowie i żona jego Marja z domn Po-

prawską, umową notarjalną z dnia 9 listopada 1931 r.

ustanowili o ólną wspólność majątkową z wykluczeniem
jej dalszego trw’ania z chwilą śmierci któregokolwiek
’Z małżonków, (2629
!Margonin, dn’a 31 stycznia 1932 r. Sad Grodzki.

OgtOSZCnfS. W tutejszym re.jestrze handlowym
oddział A zap sano dziś pod nr. 72 przy firmie Marcin
Mendelski w Margoninie: firmę zmieniono na Zygmunt
Mendelski w Margoninie, właściciel kupiec Zygmunt
Mfpdęlski w Margoninie- (262”.
Margonin, dnia 6 lutego 1932 r. Sad Grodzki,

OgtOSZenid, W tutejszym rejestrze handlo­
wym oddział A nr. 70 wpisano dziś przy firmie Wolff
Ileymann i synowie, Szamocin, co następuję: Firma
już nie istnieje.

’

(2628
Margonin, dnia 6 lutego 1932 r. Sad Grodzki.

Ogłoszenie. W tutejszym rejestrze handlowym
oddział A nr. 84 wpisano dziś przy firmie F. E
Gartzke wdowa, Szamocin, co następuje: Firma już
nie istnieje. (2627
Ńragonin, dnia 6 lutego 1932 r. Sad Grodzki,

Wywołanie. Pan Kurator str. sekr. sąd. Tomasz
Graf w Inowrocławiu wystąpił z wnioskiem, by Woj­
ciecha Gabriela Prelewicza, który ostatnio miesz­
kał w Kcyni i zaginął, uznać za zmarłego. Wspo­
mnianego zaginionego Wojciecha Gabriela Prelewi­
cza wzywa się, aby w niżej oznacz mym Sądzie sta­
wił się najpóźniej na terminie, dnia 1 sierpnia 1932
o godz. 10 przed połutfn,, gdyż inaczej zostanie u-

znany za zmarłego, Wszyscy, którzyby mieli jaka
wiadomość o życiu iub śmierci zaginionego, winni
o tern donieść Sądowi, najpóźniej w terminie po­
wyższym. (2630
Kcynia, dnia 11 stycznia 1932 r. Sad Grodzki,

Poraź pierwszy w Sydgoszczy!!
Światowo) stawy pśychó.grafólog redaktor

SZYbbER-SZKOIiHIK
że stynnetn róedjam M-ile EVSGNY-RARA

Tylbo hflka dni! DzJś I dni następnych!
SZYLLER-SZKOLNIK określa charakter, zdol­
ności i przeinaczenie. Medjum M-iłe EVIGNY-
RARAZ pod, wpływem jego suge’stii w transie
odgadujeł imiona, nazwiska, wiek, wyszczegól­
nia najważniejsze fakty życia, da e wskazówki,
rady i odpowiedzi na szczerze pomyśl, pytania.

Przytecia cały dzień Hotel ,,Pod-Ortem"
pokój S, (2640

Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości, iż z dniem

dzisiejszym nastąpiło otwarcie spółdzielczego banku p, f,

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością

w Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej 129

Pożyczki będą udzielane wojskowym, urzędni­
kom państwowym, komunalnym i t. p ., na tere­
nie Rzpl. Polskiej, w’ wysokości od 200 do 1500 zł,
z oprocentowaniem li% w stosunku rocznym,
na spłaty miesięczne lub kwartalne. Ubiega­
jący się o takowe winien złożyć Zarządowi
zgłoszenie na piśmie. Na ,żądanie przesyła się
Statut i Regulamin Pożyczkowy — za zwrotem
75 gr. tytułem kosztów’ i porta. . Wszelkich
informacji, udziela Zarząd Banku. (2601

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każda dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr == jedno słowo
i, w, z, a o. każde stanowi jedno słowo,

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale Ogłoszeń

Dła poszukujących p osa d y ?O%,zniż.ki,

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Sprawy
handlowe, sądowe, podat­
kowe, akcyzowe, bipoteoz-
ue, spadkowe i adrnini-
ritracyine załatwia facho­
wo W. Kapturkiewicz.
Marsz. Focha 17. (716

PBeble?

Darmo dostawia śię na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urz.ądzenia mieszka-
aiowe sypia!nie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

knanej solidnej firmie
Ignacy Grajnert, Byd-

f;oszcz,
Dworcowa 21.

!waga: Własne warszta­
ty; wielki wybór. Ceny

zniżone. Tel. 1921. (9574

Materace (1992
pełnowyściełane w mod­
nych deseniach oraz szpi-
rale siłńej konstrukcji po­
leca jedyny magazyn spe­
cjalny, Dworcowa 46.

^^SPRZEDAŻlJ^I

Dcm
skład, śródmieście, 14

tys. Dom duży dochodo­
wy zamienię na mniejszy
lup gospodarstwo. Szarek
Dw’orcowa 20, II, (1584

Gospodarstwo
12 mórg, wraz z zabudo
waniami, z powodu wyjaz
du na sprzedaż w Osowej
Górze nad kanałem, dobre
połottmie. Ziemia nadaje
się na łąki, budynki ma­
sywne, Dom nadaje się do
interesu. Cena podtug ugo­
dy. Zgłoszenia ul. Glinki 51,
Bydgoszcz, (1592

Duły
dom piętrowy z 2 składa­
mi i urządzeniem w du
żej kościelnej wsi z po
wodu choroby natych
miast na sprzedaż, cena

26 tys., wpłata 10 do !5
tys. Znaczek na odpo-
wiedż.Andrzejczak,Skórcz
(Pomorze). (2638

Plac
budowlany przy tramwaju
sprzedam. K oronowska i 5,
mieszk. 5 . (F1517

Skład
tanio oddam. Adres Dzień
nik. (2622

Restauracja
starozaprowadzona, pewna
egzystencja, z koncesją i to­
warem z powodu objęcia
innego przedsiębiorstwa za

3.500 zł do oddania. Oferty
pod ..Restauracja4 do iilji
Dzień. Bydg. (F1573

Piekarnia (2568
w pełnym biegu do od­
stąpienia. Zgł. do agen­
tury Dz, Bydg- Osie ,S,

Realneftż
z masywnem zabudowa
niem na sprzedaż, Prą­
dy 9. (2593

Maszyną
do szycia tanio sprzedam
Senatorska 39. (1562

Fryzjerskie
urządzenie oraz rozmaite
aparaty sprzedam tanio.
Długa ó, gospodarz. (2617

Biurko
dębowe, pierzynę, meble
rożne sprzedam tanio,
Sienkiewicza 40. (1572

Kożuch
sprzedam. Łokietka 2,
mieszk. 2 . (1564

Pianino
dobre zagraniczne sprze­
dam Adres filja Dzień
Bydg. (1569

Maszyny (142g
trykotarskie płaskie na

wykonanie pulowerów, ja-
czek, sukien spódniczek
bielizny i i. d . kupuje się
przychylnie przez Maez-
praeownie swetrów. Bauer
Bydgoszcz, Bocianowo 42.
Wyuczam jednocześnie.

Plac
westfalski dobrze utrzyma­
ny sprzeda Lexandrówiez.
Sielanka 2. (1523

Narzędzia (26^7
ślusarskie drobne za bez­
cen. Orła 33, Kasiński

K KU-NA )l
Siodło (2605

i fuzję myśliwska kupię.
Nazarewicz, Długosza 4.

Nauczycielka
przygotowuje i pomaga
do sześciu klas. Hetmań­
ska 27, m. 1. (1571

6 pań (2574
wymowne, inteligentne,
mogą się zełosić do lek­
kiej podróżującej pracy,
zarobek do 600 zł mie­

sięcznie), w czwartek i
piątek ód godz. 9-1 ,w
biurze Bernardyńska l,
I piętro. Kierowniczka,

Najmniej
500 zł zarobku, stałą po­
sadę, pensję itd. dla osób
mających szerokie znajo­
mości. Fachowość zby­
teczna. Zgł. Gozabred,
Lwów, Wałowa U. (2599

Kierownik

młyna potrzebny zaraz na

przemiał 25 tonowego mły­
na. Kaucja 1000 zł konie­
czna. Tylko kawatep, Zglo-
szenia,Dziennik Bydg. pod
-Kierow”Jk młvna\ (2591

Gospodyni
do restauracji z dobremi
świadectwami, mówiąca
pó polsku i niemiecku,
notrzebna. Of. pod ,2552"
filja. (1561

SłułRCB (1557
silna i uczciwa do wszel­
kich prac zaraz łub 15
potrzebna. Promenada 77.

Bufetowa
z dobrą praktyką potrzebna
natychmiast do .Bristolu’.
Zgłoszenia 2-4. (2604

1W1
Książkową

kasjerka z kiłku!etn. prak­
tyką handlową, pisze
również na maszynie, szu­
ka posady za skromnem
wynagrodzeniem. Świa­
dectwa pierwszorzędne.
Zgł, Dzien. Bydg. pod ,M,
R,. 100". (360

Kucharka
z lepszej rodziny poszu­
kuje posady od 15. 2 . 32.
Zgł. do filji Dz. Bydg.
pod ,,1563’. (1569

Stołowy
z P 00 zł gotówki poszu
kuje posady iub bufetu
na rachunek. Of. pod .Bu-
feto wiec’. (2590

Panienka
starsza . poszukuje, posady,
do wszystkiego, Oferty Dz.
Bydg.pod ,Z szyciem’.(2608

Cukiernik
samodzielny, młodszy, do­
bry fachowiec poszukuje
posady zaraz lub później.
Zgł. do fiiji Dż. Bydg. pod
,Cukiernik". (1563

Przyjmą
zaraz posadę, znam wszel
kie prace d’omowe, świa­
dectwa, referencje bardzo
dobre. Zgł. pod ,Uczciwa^
agentura Dzień. Bydg.
Nowe. (2600

Poszukuje (1570
8 -4 pokojowego miesz­
kania wśródmieściu. Do
filji Dzień pod ,,K. M, S’

Mieszkanie
6 pokojowe komfortowe
koni fortowe wynajmę. Dłu­
ga 5, gospodarz. "(26ts

Debrze
uraebl. pokój dó wynaję­
cia dia 2 panów. Gamma
4,m.2. (27160

Pokój (1567
ładny, słoneczny, obszer­
ny dla 1- 2 osób z utrzy­
maniem’ewentl. z obiada­
mi. Chrobrego 16, m. 4.

Pokój
osobne wejście. Kwiato­
wal,2, (1565

Kl.0ŻYCZKia

Amerykaóskl
interes Kto wypożyczy ty­
siąc zloiyc!i. staje się współ­
właścicielem kilku paten­
tów, poważnych zysków.
Florjan Chojnacki, Szamo­
tuły, Jastrowska 4. (3485

Poszukuje
’5 tys. zł. na I hipotekę.
Oferty dó Dziennika pód
,,M, B.” / (2581

Poszukuje
pożyczki 2-3 tys. złotych,
gw’arancja zapewniona. Od­
szkodow’anie miesięczne 50
do 75 złotych, Zgłoszenia
Dzień. Bydg. Grudziądz pod
,Dobra lokata% (2624

,Koncesja
na wyszynk wódek i sprze­
daż butelkową ża przeję­
ciem zapasów towaru z po­
wodu likwidacji interesu
na stałe do oddania, Ofer­
ty pod ,Z. 137” do filji
Dzień. Bydg. (F1574

Dziewczynkę
3 letnią oddam na wycho­
wanie. Of. pod ,Ładna’
do filji Dż. Bydg. (1568

Zapoznam (2594
starszą, panią, niezaleŻDą.
Oferty do Dzień. Bydg, pod
,Dyskretny Przyjaciel’1.
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Dnia 8 lutego 1932 r. zmarła po długich cierpieniach
nasza najdroższa matka, teściowa i babka ś. p.

o czem donosi
Rodzina.

Pogrzeb odbędzie sję w czwartek, dnia 11-go lutego
o godz. 15,30 z domu żałoby Sowińskiego 6. sg55

/!La dużo sfbu/f

Wystarczy stu/ferctzić u znaio^
mych, byprzekonać sit o /tadzajp
tza}nych walorach naszego imttnego

PouJre Contprifflśe

Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło­
żona w Rnozie i w chwili uczynienia wzmianki o prze­
targu zspisana w księdze gruntowej Ruda tom V. karta
113 na imię Tadeusz Maciejewskiego w Rudzie szla­
checkiej zostanie dnia 12 kwietnia 1932 r. o godz.
11-tej przed południem wystawioną w drodze egz kucji
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokoi nr. 13
Nit ruchomość jest włością rolną o ot,s/.ar/,e 73,07,00 l a.

grunta składają się z roli, pastwiska, lasu - klasy
gruutu od 4- 8 . Czysty dochód gruntowy 199,96 talarów.

Budynki składają się z l. domu mieszkalnego z podwó­
rzem, 2. sta.jni, 3. stodoły, 4, szopy, 5. z domu komor­
niczego na 2 rodziny, 6. ze sta,jni z piwnicą. Roczna
wartość utytkowa bu tynków 384 mk. Stopa podatkowa
18—3 . Roczna kwota podatku budynkowego 15,20 mk.
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 1 iutego 1932 r. (2597
Chełmno, dnia 5 lutego 1932 r. Sąd Grodz!ił.

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go, polskiego naucza szyb­
ko, dobra wymowa, b, pro
fesorka Załachowska,
Trzciego Maja 20. (23266 nm (ąfrjsi rfl.

Zło eona

pudcrniczko
xi 5°
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Przetarg przymusowy. Nieruchomość po-
łożpna w Krajęcin.e i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej na imię
Stanisława Ma,ewshiego w Krajęcinłe zostanie dnia
5 kwietnia 1912 r. o godz. 9 przed pol(tln. wy­
stawioną w drodze egzekucji na przetarg w niżej
oznaczonym Sądzie pokój Nr. 13. Nieruchomość jest
w’łością rolną i składa się z gruntu i budynków o

obszarze 11,80,10 ha. Grunta składają się z roli, pas­
twiska i łąki klasy gruntów od 4-6. Czyst,y do
chód gruntow’y 41,59 talarów. Podatek gruntowy
12,70 mk. Budynki składają się 1. z domu miesz­
kalnego ze stajnią i podwórzem. 2 . ze stodoły. Rocz­
na wartość użytkowa mieszkania 90 mk. Stopa po­
datkowa 8. Roczna kwota podatku budynkowego po
4u/ę. 3,60 mk. Wzmiankę o przetargu zapisano w

księdze gruntowej dnia 21 stycznia 1932 r. (2.96
Chełmno, dnia 8 lutego 193: r. Sąd Grodzki.

Akwizytorów
do ratalne,j sprzedaży
artykułu techn. na wyso­
ką prowizję poszukuje Sp.
Akc. Zgłoszenia do .A .kwi­
zytor’ do filji Dzień. (1575

Chce s?e Pan ożenić?
Chce Pani wyjść zamąż?
Zwrócić się tedy do

dyskretnego biura kojarzenia mał­
żeństw Gdańsk - Wrzeszcz,
Friedenssteg 12. 081i

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele poleca ,Fabryka
Wózków Dziecięcych"
3-go Maja 12. Wykonuje
reperacje. Hurt. (2513

Przeprowadziłem
się z Jezuickiej 5, na ul.
Poznańską 8 I ptr. Józef
Kwiatkowski,obrońca pry­
watny, tel. 21-24 (2614

AutOmobiliścit
Pokrowce na chłodnice
stale na składzie tanie i
dobre. Bracia Zamorow-
scy, Karpacka 1 róg Ku­
jawskiej. (2607

Węgiel (2156
drzewo wagonowo korzy­
stnie dostarcza pełnomoc­
nik Błachowski, Toruń,
Sukiennicza 4, tel. 274.

Wózki
dziecięce, maszyny do szy­
cia, rowery, wszelkie czę­
ści sprzeaaje półdarmo

Rower", Długa 5. (2621

Dam
dwupiętrowy, ogrodem 40
tys. sprzedam lub zamie­
nię na Gdynię. Nowakow­
ski, Dworcowa 66. (1580

Kamienicę
w małem mieście z wiel­
kim składem bławatów i
galanterji, dobrze zapro­
wadzonym w najlepszem
położeniu sprzedam za 32
tys., wpłaty 22 tys. Zgł.
pod ,32.0o” do admini­
stracji, 2642

Samochód
ciężarowy 6 cyl, Chevro-
iet sprzedam. Oglądać
można warsztaty samo­
chodowe Fr. Lewandow­
ski, Podolska 25. (158o

Autobus
,Chevrolei” sprzedam ko­
rzystnie. Informacyj u-

dzieli Borowski, Podol­
ska 8. (1516

Place
budowlane sprzedaje ta­
nio architekt R. Łaganow-
ski, Kozietulskiego 8, te­
lefon 139. (1264

Poleca się
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Pierwszorzędna Restauracja - Kabaret - Dancing
Sfarag.

2645) Jfóze? ?FefffyfEOBi?sfóŁ

Przetarg przymusowy.
W czwartek, dnia 11. II. 32

o godz. 13 po poł. sprzedawać
będę przy ul. Hetmańskiej 30naj­
więcej da;ąćemu za natychmia­
stową zapłatą (2652

2 łóżka, szafę, maszynę do

szycia Singer i wiele dro­
bnych rzeczy.

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg przymutowy.
W czwartek, dnia 11. 2 . 32

o aodz. lt przed poł sprzedam
przy ut. Toruńskiej 304 najwięcej
dającemu za natychmiastową za­
płatą: (2653

powózkę. 3 tuczniki, żni­
wiarkę 1 kompletny pokój
męski.

Malak, komornik sądowy
w Bydgoszczy.

NAUKI
w przedmiotach pojedynczych

jak: księgowości,
pisan:e na maszynach,

stenografii
miesięcznie 15 zł.

o, woseieiEMHJ
rewizor ksiąg (2650

Bydgoszcz, Hanc. Focha 10

Owa mocne

dla cegielni celem ku-
] pna poszukiwane. (26 i9

,,Impregnacja°
Bydgoszcz

I Marszałka Focha 4.

Poszukiwane 2 mieszkania
wielkości dó 140 m2 składa.jące się z 2,’h do 4ech pokoji,
kuchni i przynależności. Oferty z podaniem warunków
i wysokości czynszu pod ..Bank Gospodarstwa Kraje-
waga Bytfgosżcz’% Pośrednictwo wykluczone. (2549

Podróżujący
zagranicą, otrzymują po-
kupny artykuł do sprze­
daży, jako poboczny do­
chód, wysoka prowizja.
Zgłoszenia filja pod
,EMBE’. 1578

Fryzóar
damsko męski, dobry on-

dulator potrzebny. Ofer­
ty Szultka, Kościerzyna
YYilsona 16. (2641

Agentów
do sprzedaży maszyn na

miasto i okolicę potrze­
bujemy. Zgł. w czwartek
południe. Singer, Dwor­
cowa 2. (2647

Służąca
potrzebna zaraz. Pomor­
ska 37, cukiernia. (1577

Służąca
uczciwa, umiejąca goto­
wać, do prac domowych,
zaraz zgłosić. Kościu-zki
9,m.6. (1567

Gospodyni
uczciwa, od 36-46 lat, z do­
bremi świadectwami od 1-go
marca do Gdańska. Zgło­
szenia : Maciejewski, Gru­
dziądz, Nądgórna 43a. (2623

Skrzypaczka
oraz pianista wolni. Na
życzenie jazzband-śpiew
Oferty ,Skrzypaczka" filja
Dzień. 1582

Placmistrz
władający językiem nie­
mieckim otrzyma posadę
za kaucją 3.600 zł zape­
wniona gwarancja. Zgł.
do Dz. Bydg. Grudziądz
pod ,Placmistrz”. (2625

Kupiec
z branży spożywczej, żo­
naty. 42 iat. pracując dłu­
gie lata jako kierownik
w przemyśle wódezanym
poszukuję odpowiednej
posady. Świadectwa pier­
wszorzędne. Łask. zgł. do
administr. tego pisma pod
,,A. B. 100". (2646

300 złotych
gotówki dam, kto wskaże

posadę stałą lub zatrudnie­
nie. Of. pod ,300” Dzien­
nik Bydgoski. (2663

Reprezentantaenergiczn. dobrze wprowadzonego w branży budow­
lanej poszukuje na Bydgoszcz i powiat (2)60FABRYKA RARKICYU
Inż. G. Chojnacki Sp. z o. p., Reda (Pomorze).

firmy SpaWzielnl Sarowców Ma!m; i Ła’(iernikóA’ z ogr. oflji
w Bydgoszczy po dzież 31 grudnia 1931 r.

Stan czynny
1.R-kKasy . . . . 185.09
2. ,, Towarów . . . 41223,07
3. ,, Dłużników . . 47.310 ,06
4. , Banków... 621,35
5. ,, P.K.O. . . . 294.31
6. ,, Papier, wart. . 100, -

7. n Uządzeń. .. 1303,59
8. ,, Udziału w Banku

Bydgoskim . . 628,-
9. ,, Udziału w Banku

Rzemieślniczym 12.-
10. Lok. w Banku Lud. 1 955,80

Stan bierny
1. R k Wierzycieli . . 4.738,47
2. ,, ’Udziału ... 51756,51
3. ,, Weksli wł. . . 3.000, -

4. ,, Kapitału zapas. 20.211,54
5. ,, Funduszu wątp.

pretensji . . . 255.91
6. Czysty Zysk . . . 13.706,84

93 669,27 93.669 27

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT

Winien
1. Koszta handlowe . . 29.611,68

.13706.842 Czysty zysk
1. Zysk na towarach

Ma

43.318,52

43 318,5243.318,52

1576) ZARZĄD:
(-) J. Grześkowiak, (-) F. Nowacki, ) R. Graczy

^^SPEZEOAŻE^J

Place
budowlane przy Grun­
waldzkiej i Chojnickiej
położone za’dogodną spła­
tą sprzedaję. Fr. Petersom
cegielnia, teł. 87. (2-^71

Oberża
wraz z gospodarstwem
korzystnie do nabycia.
Of. po i ,,G. V." do eks­
pedycji. (2649

Półdarmo
Sprzedaję kawiarnię-re-
Staurację z urządzeniem
za 3.000 zł iub wydzier­
żawię ewentl. zostawię
kierownikowi z kaucją.
Oferty ,,Pomorze" do Dz.
Bydg. ’?SSt

K KUPMft H
Fortepian

w dobrym stanie kupię
zaraz za gotówkę. Of. z

podaniem ceny i marki
pod ,Fortepian” do Dz.
Bydg. (2598

Dynamo
120 volt okazyjnie tanio.
Długa 5, Kołecki. (2619

Wannę
kąpielową oraz piec wę­
glowy lub gazowy kupię
Długa 5, gospodarz, tele­
fon 728. (2616

Westfalski
piec kuebenny kupię. Dłu­
ga 5. Kołecki. (2815

lecz iego nam nie roolno. fiecz rodno nam i możemy
naszym 9”?." ;Kupcom i 9’rzemysłorocom dostarczyć
przez nasz dział ogłoszęnioroy roysoki obrót, a

załem przypłyro pieniędzy. Ogłoszenie ro Dzienniku

Dydgoskim jest roypróboroanym środkiem reklamo­
wym uznanym przez handel hurtoroy lok i detaliczny,
na co mamy liczne doroody. 40.000 abonenióro

stałych znaczy 120.000 czytelnikom posiada
,,Dziennik Dydgoski".

Moglibyśmy

pieniądze drukować

UJJ DZ!F,AŻAWY Jj§

Składy
wynajmę tanio. Długa 5.
gospodarz. (2620

MIESZKANIA

Mieszkania
wolne. Pomorska 21.(1586

Mieszkanie
2 pokojowe wynajmę. Po­
znańska 4, m. 1 . (2613

Mieszkanie (1579
3 pokoje wynajmę. Nowa­
kowski, Dworcowa 60.

1POKOJE

Ładny -. 11583
pokój. 3 Maja 9, m. 3.

Pokój
Jezuicka 14, 11. (2609

Pokój
dla pań lub panów ewtl.
utrzymaniem. Przyrzecze
nr. 14. (2610

Pokój
umeblowany małżeństwu
Św. Trójcy 12, ’ni". 1.(2611

Pokój
Chwytowo 2, podwórze I
piętro. (2612

Pokoje
1-2 panom, utrzymanie.
Pomorska 3, parter. (1581

2 pokoje (1559
frontowe na biuro lub mie­
szkanie. Gdańska 37, m. 1 .

Pokój
umebl. do wynajęcia. Król.
Jadwigi 29, m. 8 . (2631

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ma­
zowiecka 15. m . 4. (2533

POŻYCZKI
:)l

2S 000 zł (1558
pożyczki potrzeba do kon­
cesjonowanego towarzy­
stwa i współpracy na do­
brych warunkach. Oferty
,Pewność’ filja Dz. Bydg.

7-10 tysięcy
wypożyczę. Gwarancja:
wskazanie posady lub u-

dżiał czynny. Oferiy ,Pew­
ność" Dzień. Bydg. (2602

Kino
dobrze zaprowadzone po­
szukuje wspólnika, po­
trzebna gotówka 3 000. Po­
morska 31, ,Norma”.( 1587

Poszukuje
do kina wspólnika lub
wspólniczkę z gotówką
50u zł. Oferty pod ,Kino
500”. (2648

Pomotzanka
lat 21, blondynka, poszu­
kuje pana urzędnika do
lat 35. Wdowcy niewyklu-
czeni. Zgłoszenia skiero­
wać do Dzień, pod ,Blon­
dynka 21”. (2641

Matrymonialna
znajomości załatwia dys­
kretnie osobom które z

pełnem zaufaniem zwrócą
się do biura ,Fortuna”,
Gdańska 95, III. (2651

Kawaler
lat 24, kupiec, posiadają-
cy 10.01 0 zł gotówki po­
szukuje panny zamożnej
lub wżeni słę w interes.
Łaskawe zgłoszenia pod
,.Ł. 10” do arimin. oj64

Ceny ogłoszeń: 25 gi. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łani,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50°/c drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych w’szelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 °/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

- Konto czekowe: P; K; O. -203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


